Wa Lwowie, Sobota dnia 9. Października 1875. 
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Numer pojedynczy kosztuje 8 centów. 


ALETA NARODOWA 


Od administracji. 


Zapraszamy szanownych prenumeratorów 
naszych do wczesnego odnowienia  prenumera- 
ty na IV. kwartał 1875. 

Cena prenumeraty na „Gazetę Naro- 
dową* pozosiaje ta sama, t. j.: 

z przesyłką pocztową wraz z „Pygodni- 
kiem Niedzielnym ** 


rocznie 20 mr. -— tt. 
półrocznie . 10 Tiry 
kwartalnie s peA I * 
luiusięcznię : | af Si; 
W miejscu bez „Tygodnika  Niedziel- 
nego“ wynosi prenumerata : 
rocznie 15 złr. — et. 
pólrocznie . . (pa. aMcfiy a 
kwartalnie . W kotJÓ «3 
miesięcznie è 144 6364, 


Równocześnie možna przesyłać 50 cent. 
w.a, na kalondarz ZZaliczanin i Noworocznak 
Szczutka na r. 1870. 


Z przenumeratą na „Gaz. Nar.“ możni 
przeslać prenumeratę na nowe i uzupełnione 
wydanie dzieła: Żydzi i kahały w kwocie 
86 centów. 


Lwów d. 9. października. 


(Sprawy krajowe, — Klęska młodoczeska i 
ezntralistyczna. — Wiec Rdwokatów óustrjackich. 
— Z Gratu. — Pokojowa odezwa komisarza tu- 
reckiego. — Trudności w złożenin nowego gabine- 
śn serbskiego. — Z Monachiam i Medjolanu, — 
Zgromadzenie mntikatolickie. — Procesa w zabo- 
Fzę pruskim. — Aresztowanie p. Broninawa Po 


tworowskiego.) 


Lwowski korespondant Czasu donosi: „Za- 
łożanie uniwersytetu w Czerniowcach za- 
tzyna dać się już u nas uczuwać, bo rząd SzGzo- 
drą ręką obdarza Czerniowce po części kosze 
tem eh naszego, bo na 20 stypendjów ce- 
marskich dla uczniów naszego uniwersytetu, po- 
łowę oddano Czerniowtom; nadto wydawcy 
Dism lwowskich otrzymali wezwanie, aby jeden 
Egzemplarz obowiązkowy oddawali dla bibliote- 
ki czerniowiackiej, przeciw czem mają remon- 
śtrować, a Wydział krajowy ma sobie poleco- 
Ne, aby także wszystkie poprzednie swe Wyda- 
wnietwa, druki sejmowe itp. oddał po jednym 
egzemplarzu dla tejże biblioteki" Wspomniane 
Powyżej stypendja są to takzwane stypendja 
Tuskie, dla Rusinów, uczęszczających na Wy 

tia} prawniczy, po 109 złr. rocznie, 
Posada namiestnika galicyjskie- 
80 wysuwa Się znowu na widownię polityczną, 
a dzienniki, która popierały niemożliwą z góry 
kandydaturę ministra Zięmiałkowskiego, dono- 
szą teraz, jedne że dr. Ziemiałkowski w toka 
rokowań co do tej posady odmówił przyjącia 
Jej, drngie zaś, że na Radzie ministrów nchwa- 
ono ofiarować ją hr. Ajfredowi Potockiemu, bę: 
cemu najpewniejszą gwarancją harmonii mig- 
dzy rządem a namiestnietwem galicyjskiem. 

, Qiczyzną donosi, że nąmiestnietwo galicyj 
Skie wysłała już do ministerjum uchwałę sej. 
my, dotyczącą zaprowańzenia języka tgakiezo 
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z przedstawieniem, iż uchwała ta nie może być 
zaleconą do sankcji monarszej, gdyż  sprzeci- 
wia się istniejącym ustawom, "A zarazem, ik 
trudno byłoby znaleźć wśród ludności żydow- 
skiej w Galicji ludzi, nzdolnionych do prowa- 
dzenia aktów w języku polskim (P) 

Najważniejszym wypadkiem w Przedlitawii 
jest zupełna prawie klęska młodocze- 
chów przy wyborach uzupełniających do Ra- 
dy państwa z okręgów wiejskieh. Opróżnionych 
było tu 16 krzeseł poselskich, z których dwa, 
w Karlinie (przedmieście fabryczne pod Pra- 
gą) i Roudnice, dostały się były roku zeszłego 
młodoczechom, co niesłychanie wzbiło ich w 
pychę. Mimo iż oni tylko do sejmu weszli a 
Rady państwa wcale nie obsyłają (dopóki I 
staroczesi jej nie obeszlą), a więc właściwie 
nie mogło im zależeć na przeparciu swych kan 
dydatów do Izby posłów, postawili jednak w 
tym roku znowu od siebie kandydatów, a to w 
12 okręgach wiejskich, — w tym jawnie wy- 
znawanym celu, aby wykazać wznaganie się 
swojej frakcji, a upadanie frakcji staroczeskiej. 
Pomógł młodoczechom ku temu centralizm, rząd 
bowiem pozwolił im w kilka miejscach odby- 
wać mityngi, nawet tuż prawie przed  wybora- 
mi. Wynik jednak okazał się tak smutnym dla 
„liberalnych* zdrajców sprawy narodowej, że 
pewnie byliby ani jednego nie stawiali kandy- 
data, gdyby ten wynik byli przeczuwali. 

Zeszłego roku z tych 15 okręgów staro 
czesi mieli 13 posłów; przy obecnych wyborach 
postawili 15 swoich kandydatów, z których u- 
trzymało się 14; — młodoczesi mieli z. r. z tych 
15 okręgów 2 posiów; przy obecnych wyborach 
postawili 12 kandydatów, z których utrzymał 
się tylko jeden. 

W Karlinie z. r. młodoczech dr. Trojan po 
bił staroczecha Kaizia 193 głosami przeciw 161; 
w r. b. Kaizł pokonał go i otrzymał 264 gło: 
«bw, a dr. Trojan tylko 105, W okręgu Smi- 
chowskim (pod Pragą) kandydat staroczeski 
zwyciężył z. r. większością tylko jednego gło 
su, wr. b. zaś większością 66 głosów. W ogóle 
wszędzie prawie zastęp młodoczeski był w r. b. 
znacznie mniejszy jak w r. z., a w niektórych 
miejscach wyborczych kandydaci młodoczescy 
ani jednego głosu nie otrzymali — podczas gdy 
z kandydatami starvczeskimi rzecz się miała 
przeciwnie. Pisma młodoczeskie niewiedząc jak 
pokryć swoj smuteh, chełpią się, że wszędzie, 
gdzie InQ czeski jest wykształceńszy, tam nie 
upadł obóz młodoczeski, — a właśnie w okrę- 
gach Karlihskim i Smichowskim lud ten jest 
najwykształceńszy, i dał młońoczachom naj- 
przykrzejszą nauczkę. Zresztą na okręgi miej- 
skie — gdzie przecież inteligencja góruje — 
młodeczesi postawili tylko 9 kandydatów, choć 
jest 16 tych okręgów. 

Dodamy, że i centraliści postawili byli kil- 
ku kandydatów. ale żaden nie przeszedł, W o0- 
góle w trzech okręgach otrzymali po 5, 7 i 8 
głosów, w reszcie zgoła żadnego; tylko w Nie- 
mieckim Brodzie otrzymał centralista Selwar- 
zel 73 głosów, i to samych urzędniczych, ale 
nie utrzymał się wobec kandydata staroczeskie- 
go, Neubauera, który 273 głosów otrzymał, Na 
ten okręg młodoczesi nie stawiali jawnie kan- 
dydata. zdaje się jednak, że zrobili to potajem- 
nie, bo prócz na dwóch powyższych, padały gło 
sy osobne na młodoczecha Tieftrutka, a to w 
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jednem miejscu wyborczem 1, w drugiem 3, w 
trzeciem 4 głosy, w czwartem żaden — ogółem 
8 głosów. Widać ztąd zajadłość młodoczeską. 
I w innych okręgach podobnie zrobiłi młodo: 
czesi, Pisma centralistyczhe powiadają, że w 0 
bozie czeskim objawia się już apatja, że lud już 
sprzykrzył sobie wybory jałowe, że lud pragnie 
Fancz Ma M 


przeciwnie. We wielu okręgach wyborczych sta- 
wili się wszyscy wyborcy; w ogóle stawśli się 
wszyscy wyborcy Czesi; a gdzie brakło kilku 
lub kiłkunastu wyborców, ta tylko Niemcy, 

„Górą jedność! hańba zdrajcon i odstęp- 
com!“ kończą niektóre telegramy wyborców 
staroczeskich, i mają rację, A już i pisma cen- 
tralistyczne pomiatają młodoczechami, widząc, 
łe pomoc ich na nie się nie przydała. 

Wiec adwokatów austrjackiel skoń- 
czony. W sądach dziennikarstwa wiedeńskiego 
o tym wiecu przebija się wiele, może za wiele 
ironii — choć to rej na nim wodzili żydzi. Wy- 
tykają mu, że jak np. zebrania kelnerów wie- 
deńskich. piwowarów, iłozorców domowych, zaj- 
mował się ten wiec prawie wyłącznie interesa- 
mi swepo stanu, a gdzie dalej sięgał, tam bąki 
strzełał, jak np. oświadczając się za publiczno- 
ścią w postępowania cywilnem, i to wlasnie w 
czasie, gdy ministerjum sprawiedliwości już wy: 
kańcza projekt procedury cywilnej, na publi- 
cznem postępowaniu oparty, Śmiesznem jest, 
gdy wiec uchwala, aby wydział jego nieustają- 
ey wszystkie powzięte na nim rezolucje przed 
stawiał ministrowi sprawiedliwości „do przepro: 
wadzenia*, zamiast „do uwzględnienia”. 

Tak up. dalej wniesiono: „Pożądanem jest, 
aby z zaprowadzeniem postępowania ustnego i 
nowej organizacji sądownictwa, wszystkich wła- 
ściwych sędziów brano z grona adwokatów; 
przy obecnym zaś stanie ustawodawstwa obo- 
wiązkiem rzadu jest, przy obsadzan u posad sę- 
dziowskich awzględniać podania adwokatów, u- 
znanych jako zdolnych." Wniosek ten przyjęto, 
nle z opnszczeniem ostatnich trzech wyrazów. 
Naturalnie, któryż adwokat nie jest łepakiem! 
Ale gdy atwokaci w ten sposób zagarniają dla 
siebie wszystkie posady sędziowskie, to w innej 
uchwale ograniczają prawo sędziów do przej- 
ścią na adwokatów! Inna uchwała wiecu żąda, 
aby kandydaci adwokaccy składali egzamin a- 
dwokacki nie w wyższym sądzie krajowym, ałe 
w Iztach adwokackich! Chwalebne byłyby u 
chwały wiecu, żądające polepszenia bytu sę- 
dziów co do płacy (kwiekweniów) i feryj — ale 
wobec uchwał powyższych wyglądają na oracje 
pro domo sua. 

W ogóle nosił wiec adwokacki piętno ży. 
dowizmn. 

Gradecka Rada miejska przystała 
jeż na oddania władzy poljcyjnaj w ręce rządu 
w tym zakresie, jak jest we Lwowie. 


Komisarz Porty, Serwer basza wydał 
następującą odezwę z Mostaru d. 26. wrze- 
nia : 

„Do ludności hercęgowińskiej! Podaje się 
do powszeclinej wiadamości, że dla ułatwienia 
powrotu zbiegłych do Austrji Hercegowińców 
zarządzono środki, które jednocześnie przynia- 
są ulgę cierpiącym i pomogą onym do rychłe 
go przesiedlenia się. W oznaczonych miejscach 
będą postawieni komisarze dla opieki przyby- 
wających, Miejsca te są tymczasowo: Crkwica, 
Niksic, Gacko, Bilek, Trzebinia, Lutinia, Ga- 
bela, Stolacz i Newesinia. Dozwolony będzie 
powrót również tym, którzy nie przedstawią się 
w oznaczonych miejscach komisarzom oznacza 
nym; tym wszakże nie będzie udzieloną ani o 
chrona, ani opieka ze strony władz tureckich." 

Z Mostaru donoszą także, Że ludność mo- 
zułmańska przygotowuje dla Serwera baszy po: 
darek, wartości 1000 dukatów. 

Utworzenia nowego gabinetu. spra- 
wia księciu Milanowi, jak zapewniają, wielkie 
trudności, nawet większe niż poprzednio. Wy- 
mieniają nazwiska samych konserwatystów na 


członków nowego gabinetu; teka prezesa gabi-! waby, A Świetny 


netu i teka ministra spraw zagranicznych naj |u nas, dopomina się o to wyraźniej i dosa- 


więcej nasuwają trudności w wyborze osób. Po- 
wszechnie mbiemają, że prezesćm zostanie Ma- 
rinowicz, który jednak wzbrania się wejść do 
gabinetu; jako przyszłego ministra spraw Zà- 
granicznych wymieniają Magazynowicza lub Zu- 
kicza, lecz i ta pogłoska wie ma za sobą zn: 
pełnej wiarogodności, To pewna, że przesilenie 
ministerjalne daje się już czuć pod wielu wzglę- 
dami, a powszechnie twierdzą, że w krótkim 
bardzo czasie Serbia cofnie wojska awoje i mi- 
licja od granicy, ponieważ Ports równie zamie- 
rza rozwiązać swój korpus obserwacyjny pod 
Niżem i Widdyniem. W. skutek tego spodzie 
wają się, że jeszcze przed końcem październi- 
ka wróci wszystko do dawnego porządku. 

Referentem wydziału adresowego baw ar- 
skiej Izby deputowanych jest Jürg. Wy- 
dział odbywa posiedzenia swoje przy drzwiach 
zamkniętych, 8 to w skutek wuiosku Jirga. 
Motywował on swój wniosek potrzebą zataje- 
nia obrad przed dziennikami, Za tydzień Izba 
rozpocznie obrady nad adresem, 

Cesarz Wilhelm przybędzie do Medjo- 
lanu 18. bm. i zabawi tam dni cztery, Wiado- 
ość o zdecydowanej już podróży przyjęto przy- 
chylnie na giełdzie paryskiej, a więc nie upa- 
trują w niej nie niebezpiecznego dla pokoju eu- 
ropejskiego. 

W Glasgowie odbyło się d- 5. paž: 
dziernika liczne zgromadzenie przeciw Watyka- 
nowi. Odczytano list Gladstona, który zwraca 
uwagę na wzrost katolicyzmu i na działalność 
Stolicy apostolskiej. Zgromadzenie protestowa- 
ło przeciw zasadom, które nuncjatura papieska 
usiłuje przeprowadzić w Hiszpanii. Pochwaliw- 
szy Niamców za walkę kułturną, zgromadzenie 
zaprotestowało przeciw dekretom soboru. 


Obecnie toczą się w zaborze pruskim dwie 
sprawy, ściągające liczną publiczność: w Gru- 
dziądzu przed sądem przysięgłych sprawa płu: 
źniacka, w Poznania sprawa ks. kanonika Ku 
rowskiego, oskarżonego o pełnienie obowiąz- 
ków tajnego delegata papiezkiego. Sprawa płu- 
żniacka rozpoczęła się d. 2. bm., na ławie przy- 
sięgłych zasiedli sami protestangi i żydzi. Spra- 
wa ks. Kurowskiego rozpoczęła się d. 6 b m, 
osób powołanych przez prokuratortję jako świąd. 
ków jest 25, 

Za niewydanie kilku szafli mesznego, a r 8- 
sztowano 6. b. m. w Gostyniu p. Bronisła- 
wa Potworowskiego. P, Unrug z Małpi- 
na chciał złożyć 300 marek kancji za p. Po- 
tworowskiego, ale sąd nie przyjął, wymagając 
koniecznie dwóch szefli zboża. Śliczna konsty- 
tucja pruska! 


Akademia sztuk pięknych w 
Krakowie. 


Kilka łat już upływa od czasu otwar- 
cia szkoły sztuk pieknych w Krakowie, a 
do dziś dnia, pomimo tego, że już teraz 
wobec najniekorzystniejszych waruuków, w 
jakich się ta szkoła znajduje, widoczne są 
owoce niestrudzonej czynności jej kierowni- 
ka — czeka ona daremnie na znaczniejszy 
zasiłek pieniężny, lub konieczną dla jej po- 
stępu i rozwoju organizację. 

Nie chcemy- bynajmniej na tem miejscu 
dowodzić potrzeby otwarcia akademii sztuk 
pięknych w Krakowie; nagły, niespodzie- 
rozkwił sztuki malarskie 


Dziennik Serafiny. 


Namiestnika. — Mężczyźnie z 
tylko z gwiazdą, 


"Trochę sztywny jednakże, 
Bawił nie długo, 


taką dekoracją .. 
2 wcale jest do twarzy. Molaczek 
oprócz tego i bez niej wygląda bardzo comme il faut. 


bo mnie 


ale 


widział zmęczoną 


bergach, Lichtensteinach, Dietrichsteinach i wielkich 
rodzinach, z któremi jest za pan brat... 
« Arcyksiążąt ma być niemal domowym... Cygara 
z nim palą po obiedzie. 
gdy o tem mówi — w końcu wzdycha:.. 


U jednego miał, czy 


Ojcu dzy stoją w oczach 


daiej, niżbyśmy to mogli uczynić, a jeżeli 
stolica monarchii Wiedeń, musiała zaradzić 
tej rodzącej się potrzebie już przed stu 
siedmdziesięciu laty, sądzimy, że czas już 
wielki, aby i u nas pomyślano 0 usunięciu 
złego, tem więcej, ileże potrzeba szkoły ma 
larskiej przejawiła się już kilkakrotnie w 
dziejach. Wszakże już od r. 1743 mieliśmy 
prywatną szkołę malarską, założoną przez 
Czechowicza, a później od r. 1797 — 1830 
szkołę publiczną rysunku w Wilnie pod 
kierunkiem Smuglewicza i Rustema, nielicząc 
już otwartej przy uniwersytecie warszawskiui 
katedry malarstwa, powierzonej przez Stani- 
sława Augusta Baciarellemu, i późniejszej 
warszawskiej szkały sztuk pięknych, z któ- 
rej wyszli Simmler, Gerson i tylu innych. 
Ale pocóż tak daleko mamy szukać dowo- 
dów na poparcie naszego twierdzenia? -— 
Zwróćmy lepiej uwagę na Kraków, o który 
nam idzie głównie w tym razie, i policzmy 
jeno, ilu artystów pierwszorzędnych wydała 
ta szkołą przez kilkadziesiąt lat swego 
istnienia (od r. 4818), i to przy lichem upo- 
sażeniu i niesprzyjających stosunkach. Du- 
wiedzmy się, że jej uczniami są artyści 
tacy, jak Hadziewicz, Gołębiowski, Radwań - 
ski, Karol Balicki, a przedewszystkiem |. 
Michałowski, uczeń Brodowskiego, i A 
Grottger, który pierwszą nuukę zawdzięcza 
prof. Kuszczkiewiczowi: u  niezapominajmy 
równocześnie, że szkoła ta od chwili objęcia 
jej kierownictwa przez Jana Matejkę wydała 
już kilku zdolnych artystów, z pomiędzy 
których chcemy na tem miejscu wymien ć 
Bronisława Abrahamowicza, Picarda, Bene- 
dyktowicza, Hip. Lipińskiego i Piwnickiego 
Czegoż więc chcieć więcej? Widać zixd, 
że gą siły, ale niema środków do ich kształ 
cemia, a nie trzeba zapominać, iż największe 
starania i najżmudniejsza praca na nic się 
nie przyda dopóty, póki dobre chęci dyre- 
ktora nie zostaną wsparte znaczniejszym x3- 
siłkiem pieniężnym ze strony rządu, Szkoła 
krakowska do dziś dnia jest szkołą niższą, 
której reorganizacja stała się kwestją pie- 
kącą, kwestją jej życia, lub Śmierci. Dyre- 
ktor jej, p. Matejko od roku już starał się 
o to u rządu, niestety, dotąd bezowocnie. 
Teraz właśnie bawił przez kilka dni w tej 
sprawie wa Lwowie, chcąc się ustnie rozmó- 
wić z zastępcą namiestnika, gdy pisemne 
przedstawienia nie odniosły żadnego skutku. 
Przedstawił ón rządowi ułożony przez sie- 
bie projekt reorganizacji, zapowiadając, że 
w razie odmownej odpowiedzi musiałby zło- 
żyć powierzony mu urząd dyrektora. 
Groźba to dla przyszłości naszego ma- 
łaratwa zaiste okropna. Sądzimy, że rząd 
nie dopuści w żaden sposób jej spełnie- 
nia, i ńczyni zadość słusznym żądaniom p. 
Matejki, który w imieniu kreju ma wszelkie 
prawo żądać reorganizacji szkoły krakowskiej 
i podniesienia jej da zuaczenia akademii 


Zmieszało mnie to i rozgniewało, 
krzesło, niemówiąc słowa. 
— Ale, kochany Ojcze, rzekłam — jam po kil- 


sztuk pięknych. 


wyznał miłość swą dla mnie, prosząc ażeby wyrozu- 


przyjętym być może. 
padłam na 


j 
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Z autografu spisał 
B. Bolestawiia. 


(Ciąg dalszy.) * 
Dnia 3. Listopada. 


Nadzwyczaj dystyngwowany młodzieniec, jest w 
istocie postacią ciekawą. Śmielszego człowieka nie 
widziałam w życiu. Papa powiada, że to perła mła 
dzieży. — Z początku oniemiałam gdy wszedł, siadł 
i pozować zaczął. Tak poczwarnej blagi nie spotka- 
łam nigdy jeszcze. 

szystko widział, wszystkich zna, niema dlań 
nie dostępnych, książąt i hrabiów  zdrobniałemi 
imionami zawie, mówi o swych dobrach,. chwali się 
tak, że mi na twarz wywołuje rumieńce. 

W tem wszystkiem jest wiele zręczności, a tyle 
zuchwalstwa, że człek słupieje. Dla niego mali są 
ludzie, niema nic, coby mu poszanowanie wrażało; 
Śmieje się, przedrwiwa, lekceważy. Obrachowane to 
na ten efekt, aby na obalonych ludzi i idei ruinie, 
sam wyżej stanął. Ojcu i mnie ust prawie otworzyć 
nie dał, przerywał co chwila swojem -- A wiem! a 
znam! i poczynał się Śmiać... 

W pół godziny byłam nim tak zmęczoną, żem 
błagalny zwrok zwróciła na Ojca, aby go sobie za- 
bral. Szczęściem wszedł Molaczek, który tylko co z 
Wiednia powrócił i wybawił mnie. 

Przy dystyngwowanym młodzieńcu wydał mi się 
korzystniej niż Kiedykolwiek, Milczący, wstrzemię- 
źliwy, zręczny, chłodem swoim nawet blagiera ostu- 
dził... Czuł się z nim tak jakoś nie w swojej atmo- 
sferze, że się pożegnał i wygzedł, 

Nie mogłam Się Wstrzymać, ażeby nie okazać 
mojego uszezęśliwienia. Ironiczny uśmieszek błądził 
po ustach pana Koninszego... Jeat bowiem Koniuszym 
cesarskim. Ojciec mu tej dostojności nowej winszo- 
wał, przyjął to 'bardzo skromnie... 

Pierwszy raz dojrzałam z pod klapy fraka jego 
gwiazdę, którą włożył dnia tego, bo miał być u 


*) Zobacz r. 176, 177, 179, 180, 18%, 184, 185, 
186, 189, 190, 194, 102, 195, 196, 197, 202, 203, 204, 
206, 206, 207, 209,.214, 218, 219, 223, 224 i 227, 


dystyngwowanym młodzieńcem, którego ojcu przeba- 
czyć doprawdy nie mogę. 

W kwandrans Papa wrócił donosząc mi, iż nasz 
gość, oprócz Koninszowstwa, dostał jeszcze Baro- 
nowstwo.. Wzdychał mówiąc o tem... 

— A moja Serafinko -- rzekł w końcu =— prze- 
konywam się codziennie, że ja u ciebie niewiele mam 
głosu i łaski — ale, gdybyś raz w życiu posłuchać 
mnie raczyła, nie Żaiowałabyś tego. Baren jest wi- 
ñocznie tobą zajęty. Człowiek tak poważny, wytra- 
wny, tak n dworu położouy!! Gdybyś łaskawszem 
na niego chciała wejrzeć okiem.,, 

— Ale ja za mąż iść nie mogę i nie myślę — 
zawołałam... 

„, w A ja wiem przyczynę — dodał Ojciec. — 
Miałaś słabostkę do Opalińskiego. Nie przeciw temu 
nie mam, — jednakże — jeżeli myślisz czekać na 
niego, muszę cię przestrzedz, że zestarzeć możesz... 
wyglądając go. Ód pół roku słyszę, że umarł... 

Zbladłam i załamałam ręce... gdy mi to powie- 
dział. — Ojciec się zląkł. 

— Na miłość Boga, przerwał, nie bierz tego tak 
tragicznie, może być plotka... 

— Któż? zkąd Ojciec wiesz! poczęłam nalegać, 

— Słowo honoru ci daję, tak małą do tego 
przywiązywałem wagę, iż nawet sobie nie przypo- 
minam, kto mi to mówił. Sama zresztą zważ, że 
wszelkie zatem mówi prawdopodobieństwo. Człowiek, 
który miał szczęście podobać się osobie tak dystyn- 
gwowanej jak ty — może się dać odepchnąć — ale 
niepodobna, żeby się nie starał wiadzieć o jej losach. 
Gdyby Opaliński żył, posłyszawszy żeś straciła dzie- 
cię, że jestes wdową. zbliżył by się, spróbował by 
przynajmniej. 

Nie odpowiedziałam nic, prosząc Ojca, aby przer- 
wał tę rozmowę dlą mnie bolesną. 


Dnia B. Listopada. 


Baron Molaczek widocznie ma jakieś myśli, by- 
wa często... bardzo nawet... ale nważam, że więcej 
Się stara o pozyskanie sobie Ojca niż mnie.. Papa 
co tylko od niego posłyszy, nie utrzyma długo i mnie 
Przynosi. Mam więc codzień jakieś nowe pobudki do 
tenienia wysoko tego człowieka... Ojciec powtarza 
mi eo od niego słyszy o Lobkowitzach, Schwarzen- 


— (o to za człowiek! 

, To pewna, że teu tajemniczy Koniuszy, za swem 
dziko brzmiącem nazwiskiem, więcej mi się podoba 
niż wszystka młodzież nasza... Niepodobua -przecie 
zakochać się w nim — bo ani wiek, ani powierzcho« 
wność nie przyciągają — ale za towarzysza podró- 
ży ku wyższym sferom, gdyby kiedy ambicja owła- 
dła — przewodnikiem zdaje się doskonałym... 

Nigdy nie pragnęłam tego świata dworskiega, 
tych blasków — ale zaczynam go być ciekawą. 

, Baron jakby to przeczuł czy zrozumiał, opisuje 
mi dworskie fety, ceremoniał uroczysty — powagę, 
którą jest przyobleczona ta starożytna dynastja — 
świat ten dziwnie oryginalny, czujący swe posłan- 
nictwo 1 spełniający je z namaszczeniem... Wygada- 
łam się przed nim, że byłabym ciekawą choć z dala 
się temu przypatrzeć, zaręcza, że gdybym  przyje- 
chała do Wiednia, wyrobił by mi z łatwością i pre- 
zentację u dworu i bilety na wszystkia bale, cercle, 
dworskie przyjęcia i zabawy .. 4 

Suknie moje przyszły pocztą z Paryża... W isto- 
cie są przepyszne... 

Jest w nich ten wdzięk niewynaśladowany, któ- 
ry tylko mistrzowska ręka nadać może. Jedno nie, 
zmięty gałganek, rzucona oń niechcenia podpinka... 
guziczek.. tyle nadają charakteru, taką mają fanta- 
zję.. Można powiedzieć, że suknia paryzka została 
tchnieniem jednem stworzona, gdy nasze fabrykaty 
klejone są mozolnie, czuć w nich pot czała, pad 
którem myśl się obracała leniwo i tchórzliwie. 

A! ta lila z popielatem! co to za arcydzieło... 
Posłałam po Józię. aby admirowała.. Klękła przed 
nią, załamała ręce i — osłupiała... i 

Takiego smaku niema nikt, tylko faiseur paryz- 
ki — to darmo... 

Papa nadszedł właśnie, gdyśmy admirowały, a 
że czasami ma gust, unosił się. — Dodał tylko:.. 

— Wystawże sobie na ramieniu tej sukni, u 
boku krzyż gwiazdzisty.. order, cyfrę! 

I roześmiał się. Józia na mnie wielkiemi spojrza- 
ła oczyma, jam ruszyła ramionami. 


Dnia 7. Listopada. 


Ojciec przyszedł do mnie z twarzą uroczyście 
wyjaśnioną, i oświadczył mi, że Baron mu otwarcia 


A 


kskrotnie powtarzała, że za mąż iść nie chcę. 

— Propos de jeune veuve! odparł Ojciec, Zawsze 
się tak mówi. y 

— Znasz moje położenie... Wychodząc za mąż, 
stracę pewnie pensję pana Radcy, która coś dla nas 
stanowi. 

— Nija sądzę, rzekł Ojciec... ale o to możemy z 
nim mówić i traktować. Zdaje mi sią, że byłabyś 
straciła dożywocie na Herburtowie — ale pensji — 
nie... 

— Baron nie jest młody — odezwałam się. 

— Ale bardzo miły i przystojny, jest w tym 
wieku przyzwoitym, który nie rychło już się zmieni... 
a ma za sobą doświadczenie, takt, położenie. Bę- 
dziesz natychmiast prezentowaną u dworu... a ja... 

Uśmiechnęłam się — Ojciec się obraził. 

— Masz mnie za egoistą, rzekł, ałe ja tylko 
twojego poczękala pragnę... Nie rozumiesz mnie, nie 
umiesz ocenić... 

Nalegał, abym dała odpowiedź baronowi — le- 
dwiem uprosiła, aby zwlókł ją, oświadczając, że chce 
upatrzyć chwilę sposobną dla mówienia o tem ze 
MNĄ... 

Jestem poruszona; gniawam się — głowa mnie 
boli — nie wiem co począć... 

Nie kocham go, ale o to mniejsza — mamże 
moją swobodę poświęcić dla ambicji.. Pomimo uroku, 
jaki ma ten człowiek niezmiernie zręczny, prawie 
sią lękam tej jego nadzwyczajnej tajemniczości, mil- 
czenia, zapieczętowania. Ani Ojciec, ani ja nie zna- 
my jego przeszłości, i podobno nikt jej nie zna... 
Familii nie ma, sam o tem mówił... Nazwisko i ty- 
tuł nie nie pawiada.. Zaślubić taką zagadkę? dla 
crego? 

Ojciec powrócił wieczorem, myśląc, żem może 
rozważyła już i na coś się zdecydowała... Tak da- 
wno nie byłam w Snlimowie, chciałabym pojechać i 
rozmówić się z Matką. Wprawdzie na jej radzie te- 
raz nie wiele mogę polegać, ale znajdę tam Ciotkę, 
która właśnie pojechała... może też ona coś wie. 
może Rotmistrz, który jej towarzyszy... Zresztą prze- 
najmniej się to odwlecza.. Jutro więc kazałam po- 
cztę zamówić na rano. Ojciec prawie się gniewa na 
mnie. 

(C. å. n.) 


Sprawa ta zapewne przyjdzie na sesję |skreślone znajdziecie? C 


z R iektórych, 
Rady państwa, która ma być otwartą w paź- |Posłuchać o nie j p i á 
dzierniku, niechaj więc delegaci nasi dają Eie TLG. WERE JAZ JĄ 


É zę 71% fdo pron: rajasów, dawniejszych panów tych 
baczność, aby ją pomyślnie dla przyszłości | kraj$w EO, AN kija, a prześladowania 
sztuki naszej załatwiono. ie były na porządku dziennym i w czasach po- 
xojowych, i z tego to powodu rajasy już nie- 
raz w mychodźtwie i ucieczce szukali zbiwie- 
nia Nawet mordy, aresztowania, długoletnie 
uwięzienia w krymiuałach 1 lochach, gdzie wę- 
że i szkorpiony się gnieżdżą, krzywdzenie ko- 
biet, rzeź niewinnych dzieci w łonie matek, to 
wszystko jest w Bosnii i Hercegowinie codzien 
nie powtarzejącem się zjawiskiem. Lecz posłu- 
chajcie, co z rzeczy strasznych  Bajstraszniej- 
sze, Dowiedźcie się o czynach, jakich się ani 
dzicy ani drapieżne zwierzęta nie dopuszczają. 
"Tarcy w drugiej połowie XTX. wieku na prze: 


Przegląd polityczny. 


Angia. Spór między Anglią i Chinami de- 
tąd nie załatwiony. Chińczycy ciągłe łndzą An- 
glików, ale widocznie nie mają szczerej chęci 
zadośtuczynienia różnym pretensjom rządu mm 
gielshiego. Odmowa ukarania morderców inżynie- 
ra Margary stanowi główny punkt sporu. Cho- 
ciaż Anglia zawsze fk ag prokla w 
kwestjaci honoru narodowego , teraz jednak tiganii TEESE P r 
<hętnie by poczyniła powne ustępstwa. Ale oóż, PALIO PO EAC Ne 
skoro pewne gabinety wpływami swojemi w Pe- nych narodów, żywych ludzi wbijali na pale, 
kinie rozżarzają, spór, „pragnąc w. ken sposób żywych rajasów piekli na ruszcie. I czyż mogą. 
zająć Auglię na dalekim, Wschodzie. Tinje dać wielkie i cywilizowane narody Europy spokoj- 
jej udzi u w dzisiejszych gorących kwestjach nie się przypatrywać i obojętnie milcześ, gdy 
europejskich Pusel angielski w Chinach Wade |, „pączeni rajasy może po raz ostatni chwy- 
zapowiedział, iż d. 13. bm. opuści Pekin, jeśli tają za broń, aby cierpieniom swym koniec po- 
do iego czasu nie namyślą się Chińczycy. Kilka łożyć lib dutzeł? P! 
statków wojennych augielskich krąży już na Czyż ten lud gnębiony w Bosnit, Hercego- 
wodach chiński a w admiralicji angielskiej winie i Starej Serbii mie zasłużył na owi 
niezwykła rozwija się czybność: i tyle sympatji w Europie, jak lud grecki, któ 
„Minister marynarki zaniechał zwykłej wy- remu przed 50 laty Anglia, Francja i Moskwa 
cieczki do Spezzii Ula zwiedzenia tamtejszych ospieszyły na pomoc? d 
pokładów Undowy wkrętów.  pojądziąwon tylko, i Więcej niż jakikolwiek lud stoczyli walk 
na inspekcję stacji okrętowej, w Malcie. Eska- Serbowie z Ottómanami, strzegąc Europy od 
drg angielską, na wodach eliiaskich, postanowio- najazdu tureckiego. Na wszystkich polach bitw, 
Pe = kę” kie gdzie walczono za chrześciańską cywilizację i 
i > Skadra ta stol pod rozcazami | kościół, rozlewa? lud serbski krew swą stru- 
AO gapi eani CY 
KOW z + dziatawi 1 je í ię z + P > ia i sio- 
ona z jednego pancernika. dwóch ekrątów wo- stry gt opak" 4 pini brae a wa 
jemy 15 łodzi kanonierskich, jednego Śra- szej ojczyżnie, przypomnijcie sobie i dajcie się 
ODU ka owekć skłonić do niesienia nam pomocy w naszem 
Pancernik uzbrojony jęst Lt działami, tak samo nieszczęściu bez nazwy, bądź w imie wspólne- 
jeden z okrętów wojennych, inne mają po 4 go słowiańskiego pochodzenia, bądź w imie 


hciejcie tylko braciajprzedstawia, iż powiększeniem tem budżet ob: 
co zaszły właśnie w|ciąży się wszystkiego 0 400 złr. 


EN 


Przew, Jest tu pośwładezenie z dnia” 24, 
stycznia 1874, w którem p. Rusiecki potwierdza, 
że z rąk ùr. Starzyńskiej otrzymał 14.000 złr, na 
zaspokojenie pretensji Dyonizego Nizinieckiego. Z 
og miał splacić rachanki młyna, a resztę oddać. 

/Hiziniecki, Teraz dopiero zaczyna się 
sprawa rozwijać. Nie rozumiem, zkąd ten kwit po- 
chodzi, Rusiecki odebrawszy 14.000 złr., powiuien 
był młyn wykończyć, a po ukończeniu, miała wy- 
płacić hrabina drugłe 14.000 złr, 

Była jeszcza mowa o asekuracji młyna. Jak 
pierwej twierdził Rusięcki, de Niziniecki dlatego 
wysoko obliczał wartość młyna, że może miał zs- 
miar podpalić go, i tym sposobem azyskać premię, 
tak teraz Niziniecki ten sam zarzut robi R. 
kioma 

Przew, 


mimo, że nie dał powodu, krótko mówiąc, jak nie, 
Przy głoso |dostał posady, zażądał natychmiast odemnie zwrotu 
waniu Rada miejska większością głosów oświad-|awoich pieniędzy, było to w październiku. Raptem 
cza się za propozycją sekcji piątej. tak oddać było mi trndno, miałem roboty, ale La- 
Ponieważ podług nowej ustawy szkolnej z|chowiecz mie chciat czekać. Pojechalem Więc da 
6. marca 1875 r., najniższa roczna płata naa-|Złoczowa, odebrałem kancję, którę tam sa Rusie- 
czycieli ludowych we Lwowie powinna wynosić |ckiego złożyłem 3000 zł. Dałem Lachowiezówi za- 
700 złr., przeto Rada szkolna krajowa wzywaj|raz 500 zł., na drogi termin dałem mu takźe 500 
gminę, ażeby uregulowała płace nauczycieli i|zł. i gdyby był Lachowicz poczeka! do i. stycznia 
nauczycielek szkół ladowych. Sekcja piąta pro-|byłbym mu resztę zapłacił. Wstyd mi było, że mnie 
ponuja uregulować w następujący Sposób: emigraut skarży (wesołość), byłem więc w ogrom 
1) Nauczyciele pierwszej kategorji będą po |nym kłopocie. Rusiecki korzystając z mojego klo- 
bierać tak jak i dawniej, płacy 700 złr. i do |potn, wziął się do mnie, ażebym odstąpił od dzier: 
datku aktywalnego 200 złr. żawy. W ostatnich dniach listopada byłem w tym 
2) Nauczyciele dlugiej kategorji będą po-|iuteresie u adwokata Dobrzańskiego Adwokat po- 
bierać płacy 700 złr. i dodatku aktywalnego |wledział mł, że mogę zaufać Rusieckiemu, że mnie 
100 złr. (dawniej płacy 600 złr., dodatku 200|brabina nie pokrzywdzi — pan nie jesteś gospo 
złr.) darzem, mówi Dobrzański, lepiej że edstąpiaz, me- 
3) Nauczycielki pierwszej kategorji będą |żesz zacząć inny interes, Była też mowa o wie-| 24.000 złr. za młyn, inwentarz 1 kresceacje? 
pobierać płacy 700 złr. (dawniej płacy 600 złr.,|rzycielach, ażeby im zapewnić ich należytość. Ru- Osk. Rusiecki z 12.500, które wziął do swo- 
dodatku 100 złr.) siecki przyrzekł usposobić hrabinę do chętnego |ich rąk, miał w ton moment wszystkich wierzycielf 
4) Nauczycielki drugiej kategorji zrównane | przyjęcia waranków. popłacić i wykończyć mlyn, a potem miała brabima 
zostaną co do płacy z pierwszą kategorją (da- Przew. Czy u dr. Dobrzańskiego była mo- | sapłacić dcagłe: 19.500 złe. | = pioa migi Fmsiecki, 
wniej płacy 500 złr., dodatku 100 zir.) wa w jaki sposób macie się wycofać, czy zapomo.|gdyby tamte pieniądze nie wystarezały, resztę wie- 
Wnioski te zostały zatwierdzone uchwałą |cą procesu awizacyjnego? Niziniecki. Adwo.|rzycieli aaspokoićę, Wierzycieli było tylko trzech : 
Rady miejskiej. kata Dobrzańskiego miałem za mojego przyjaciela, | Rosenthal, Schumann i Doms, — a na wykeńcze- 
Uchwalono przyjąć oferty: 1) na 25 kurtek |zresztą spuściłem się na Rusieckiego, jak on t4|uie mlyna potrzeba było tylko ok ło 4000 zir, 
i 30 par spodni ofertą przedstawioną przez dom |sprawą pokieruje. Było to w ostatnich dniach listop, |} | Przew. Za co Domsowi należały się pie- 
karny; za kurtkę po 3.94 ct., za parę spodni|odjechałem z zapewnieniem, że sprawa tak będzie | niądze? 
po 2.51 i pół ct., i 2) na 100 par trzewików |pokierowaną, że hrabina mnie odazkoduje i ja się Niziniecki. Potrzebowałem pieniędzy, wigo, 
ofertę, przedstawioną przez p. Haskego, para |uwolnię od dzierżawy. Jednak do porozumienia nie| udałom się do ajenta p. Domsa, Żarowskiego, który 
trzewików po 3 złr. przyszło. Wkrótce potem przysłał mi Rusiecki awi-| właśnie przez Jajkowiee przejeżdżał, i prosiłem go 
Co do ubikacyj na areszta wplynęło 5 0-|zację do Jajkowiec, była to pierwaza awizacja, Po |by n Domea pożyczył 1000 gnid. lab kupił psze- 
fert, z nich 4 odrzucono z powodu nieformalno |znałem, że awizacja wychodzi z kancelarji Do. |nicę odeinnie, 
ści, jednę zaś p. Józefa Tasińskiego, z powodu | brzańskiego — pismo Rusieckiego widzę tedy, Pręow. Czy Rusiecki o tem widział, i czy 
wyżnaczenia czynszu wygórowanego. Sekcja |jeden dobry i drugi dobry, nie potrzebuję się ni. | kootrakt zrobiłeś pam, czy wspólnie z Rusieckiw. 
przeto proponuje przez swego sprawozdawcę |czego obawiać. Mimo to zatrzymałem sprawę, boj Niziniecki, Na parę dni przedtem mówit 
p. Piątkowskiego, ażeby przedłużyć wynajem|ui się nie jasną wydawała. Dopiero w kilka dni|jaż Rusiecki z Żurowskim, a co do kontraktu, to 
tego samego lokalu jeszcze na pół roku i roz-|później podanie odwibziem do Zurawna. Gdy już) szliśmy oba razem. — Pamiętam, wieczór ja przy- 
pisać przylem na nowo licytację. Rada przy-|awizację podałam, przyjeżdża Rasiecki do maie i|niostem kontrakt i weksel Domsa i pod oknem 
chyla się do tego wnosku. mówi: głapstwo zrobiliśmy, bo w aw zacji z 9ge| podpisałem ten list i weksel od razn za siebie i za 
Co do sprawienia pięciu potrzebnych pomp, | grudnia, prosimy, ażeby dzierżawcy z dniem 1go | ltusieckiero w jego własnych oczach, 
przyjęto ofertę p. Karola Pietscha. Cena każdej |grndnia ustąpili. Przytem penownie powoływał się Przew, Dziwua rzecz, że Rusiecki był obe- 
pompy oznaczona jest na 120 złr. ua wszystko co dla niego zrobiłem, że wycofa mniej "ny a aio podpisv! Bam. 
Uchwalono przyjąć do gminy p. Antoniego | najkomyletniej z dzierżawy i kompletna mi wyrobi Niziuiseki. On nic nie ryzykował, owszem 
Filewicza. odszkodowanie, byle hrabina miała pewność, że my|jego podpis byłby nabrał przez to jakiejś wagi. 


Na jakiej podstawie była zrobiona 


działa. i i į chrześciański 
"Turcja. Wspominany kilkakrotnie i upada: I Wkł i adikości sa 
wany w streszczeniu komunikat. Journal SŁ, Naród serbski w Bosnii i Hercegowinie go- 
Petersbourg, protegujący Turcję, zwłaszcza jej |tów jest, albo zdobyć sobie wolność ludową i 
dzisiejszego wielkiego wezyra Mahmuda baszę, | prawą Indzkie, lub umrzeć po bohatersku, i zna- 
th M zpw koka są przyczyny, - które leżć grób pod gruzami swoich oguisk domowych. 
3 
wywołały hatyszeryf z Gulhany, hatyhumajum Tymczasem padają setki najlepszych ich synów, 
z roku 1856, Śledztwo Mehemeta Kiprisl 


i na tysiące liczą się ranni i dzieci, które pła- 
itd. Te usiłowania Europy około ulepszenia 


czą o chleb, o schronienie w lasach, lub na ob- 

h terytorj Serbii, Czarnogórze i Austrji. 

stosunków tureckich były najzupełniej uspra kW PAK NU górze i Atstrj 
wiedliwione powszechnym interesem, 


jakić się Pomóżcie bracia! pomóżcie jako szczęśliwe i 

> ję iański p. zes 
wiążesar zachowaniem spokojuraa Wschodzie, prawdziwe dzieci chrześciańskiej wolności i cy: 
czego zależy pokój świata. Nie mniejaay w tem 


0d | wilizacji. n 
interes ma sama Turcja, gdyż nietylko o po: o. PO FB! A ucan; 
> Pra Ca 0, PO: |ei i iwych, któ! i jesteści 
myśluość jej tu chodzi, lecz nawet o istnienie. geda ozn żory Boni JEjie: Cie 
Mimo to wszystkie nowe próby były bóz= 


życzliwości dla cierpiących braci, którzy mac 

A A 4 jserce dla braci, co się wszelkiemi sposobami 0- 

owocne. Przyczyna ich niepowodzenia polegała|czjię usiłują od śmierci zaiszczenia, Pomóżcie 

na tem, że społeczeństwo muzułmańskie -Mit |gpjesznie i skutecznie! Spieszcie z darami, gdyż 

bylo jeszcze dojrzalo do tego stopnia, bg orze: |ezęm jest ala wałczących krzywa szabla turen- 
czywistnić apragniony postęp. Rząd pod naci 
skiem Europy zbyt daleko wyprzedził obyczaje 


ka, tem jest dla starców i dzieci ciężka zima 
ludowe. Wywieruny nacisk był wstrątny ludo- 


w lesie f w obczyźnie, brak kęsa chleba. Mi- 
e lad, # e > łość. chrześciańska dla bliźniego, wbrew polityce 
wi i z góry uczynił nienawistnemi nowości, Ba» 
rzucone przez kulturę chrześciańską. 


wa wszystkich wiekach i w rozmaitych formach 
Dziś rzeczy mają się inaczej, Muzułwania 


dobrodziejstw zawsze znajdowała wyraz. Po- 
cierpią z powodu wadliwości administracyjnych paljoie szczególnig terazona ałowa Zbźwipiśła: 
nie mniej od chrześcian. Stosanki finansowe mio EO mi GNACY ArÓE aa, 
mało przyczyniły się do oświesenia umysłów. 


U i SP cis A 
ed á AE a tr - odp.) Prezyduj międzynarodowego ko- 
Pieniądz nie zna ani religii, ani stopnia urzę- aile fómóży” ydujący Satski metropolita 
dniczego, ani narodowości, zna tylko -prawidła Michał. * 
ściśle matematyczne. Prestacje żądane przez 
system rządowy, oparty jedynie na sile bratal- 
nej, stają się nieznośnemi dla każdego, dziś 
bowiem siła brutalna drogo kosztuje. Wywołu- 
je ona powstania, które zmniejszają dochody; © 
przymnażają wydatków. Fakta tę zaczynają W 
sposób przekonywający przemawiać już i do 
Turków i budzić w nich materjałny popęd do 4 u 
szukania sposobu wydobycia się z zawikłanej| w którem ten zrzeka się obowiązku radnego. 
sytuacji. P. sekretarz odczytuje to pismo. P. Starkel 
Obecny wielki wezyr okazuje dużo pod|tłómaczy swoje zrzeczenie tem, iż został po- 
tym względem chęci. Własne doświadczenie je. |wołany kierować zakładem sierot, starców i 
go, jako gubernatora prowincji, pouczyło go o | wdów w Drohowyżu; wreszcie wyjawia swoje 
niesprawiedliwości i nadużyciach administracji, |szczere nznanie Radzie miejskiej, w której 
i postanowił uchylić je nietylko w krajach, w |brał od siedmia lat czynny udzial. Zrzeczenie 
których wybuchło powstanie, lecz i w równej |to zostało przekazanem sekcji p ątej. 
mierze w całej reszcie państwa i na korzyść Sekcja pierwsza przedstawia jako wniosek 
wszystkich zamieszkujących je plemion. naglący wybór komitetu, zarządzającego zakła- 
Ogólny to interes, aby popierać tę dobre|dem Św. Łazarza. Komitet, wybrany w zeszłym 
przedsięwzięcia. Z tego to powoda wstrzymają |roku, przestał jaż funkcjonować, ponieważ sta- 
się gabinety od nwego pokaźnego maciskn dy. jtut zakreśla czas trwania wybieranemu komi- 
plowatycznego, który wywierano dawniej bez 


tętowi tylko rok jeden. Na przedstawienie sek- 
wszolkiago skutku. Owszem, pokładają one naj. (cji pierwszej, 


wybrano przez aklamację do ko- 
i i miteta pp- 
większą ufność w zamiarach sułtana i w prze: lipowakiego. 


Z lwowskiej Rady miejskiej 


Posiedzenie z d. 7. b. m 


P. przewodniczący, Jasiński, zawiada- 
mis, iż otrzymał pismo od p. Juliusza Starkla, 


konaniu dzisiejszych ministrów jego, Że w tej Po. 
kwestji reform, interes ludności tureckich i ea- P. radny Szwedzicki otrzymał urlop na 6 
ropejskich w gruncie rzeczy jest identyczny. |tygodni. 


Zgodna akcja dyplomatyczna ogranicza się na „P. prezydent zawiadamia, iż otrzymał z 
tem, aby rządowi turęckiemu użyczać paja: namiestnictwa pismo, w którem uprasza się o 
źnej pomocy Ka uciszeniu powstania, dążyć | pospieszne wysżanie przedstawicieli do komisji, 
wspólnie do zaprowadzania takich instytucyj, mającej się zająć uregulowaniem ulicy Lipowej. 
które by zdolne były usunąć raz na zawsze |Na wniosek p. prezydenta, umocowano do tego 
przyczyny powstania. sekcję trzecią, której dozwolono, w razie po- 
Niełatwe to bynajmniej zadanie. Ta i tam |trzeby, wezwać do swego składu członków z 
żyją uczucia, namiętności i skłonności, które komisji finansowej. s 
nawzajem się drażnią. Mimo to załatwienie Ponieważ z komitetu zakładu sierot wy: 
sprawy tej nie przechodzi sił dypłomacji. Jest|chodzą pp. Penther i Kulczycki, przeto wybra- 
wszelki powód spodziewać się, że współtym u-|no na ich miejsce pp. Dąbrowskiego i Wie- 
siłowaniom gabinetów i rządu tarackiego powie: | <żyńskiego. a N 
dzie się załatwienie to sprowadzić, i że w ten] , P. prezydent mniema, iż z powodu, że ko- 
sposób z przesilenia tego wyniknie rzeczywiste|mitet do nadzorowania budowy gimnazjum zo- 
ulepszenie stosunków wschodnich.“ stał osłabiony przez nśnalęcie się pp. Starkla 
i Zacharjewicza, należy wzmocnić ten komitet 
wyborem dwóch członków i polecić sekcjom, 
aby to uczyniły. Pp. Bałutowski i Dąbrowski 
s4 za tem, ażeby wstrzymać się z decyzją co 
Wspomniana odezwa serbskiego metropoli|do zastępstwa p. Zacharjewicze, aż zrzeczenie 
ty Michała do chrześciańskich łudów Europy |jego przyjdzie na porządek dzienny. Uchwa- 
tak brzmi w całości lono przeto polecić tylko sekcji piątej, aby wy- 
„Bracia! Daleko rozlegt się głos mieszczę: |brała członka na miejsce p. Starkla. 
śliwych mieszkańców Bosnii i Hercegowiny, | P. Tadeuszowi Wiśniowieckiemu, rzeźbia- 
do was doszło echo tego smulnego głosu, ja- |rzowi, który pobierał już przez dwa lata sty- 
kim w wielkim swym ucisku wzywa 0 pomocjpendjnm od gminy, przedłażono takowe w kwo- 
naród serbski w Bosnii, Hercegowinie i Albanii. {cie 300 złr. jeszcze na rok jeden, rachując ta- 
Bohaterski ten lecz barbarzykską przemocąjkowy od 1. października b. r. P. Wiśniowiecki 
Ottomanów zgnębiony lud, przez długie wieki fda? dowody, że w swoim zawodzie zrobił wa- 
wycierpiał wszystkie te nieszczęścia i klęski, |Żne postępy. 
jakie od pogan cierpieli męczennicy chrześciań- Przy szkołach ludowych męzkich i żeń- 
scy, Wszystko co zwierzęcy kaprys Turków |skich, znajdają Się praktykanci i praktykantki, 
praguąć i dzika ich dusza wymyśleć” mogły, |którzy pobierają po 20 złr. miesięcznie, za li- 
aby prawosławny słowiańsko-serbski łud' na {piec zaś i sierpień Żadnej płacy nie pobierają. 
półwyspie Bałkańskim wytępić — wszystko tojŹ tego powodu Rada szkolna krajowa udaje 
jak burza zwarło się nad głowami nieszczęśli-|się z prośbą do gminy, ażeby wyznaczyła prak- 
wych rajasów tureckieli, którzy doprowadzeni|tykantom i praktykantkom płacę i za letnia 
do rozpaczy, chwytali za broń, nie jednak osią-|miesiące, ponieważ potrzebując na życie za- 
gnąć nie mogli, gdyż Europa wspierała nie- |robku, szukają inaego zajęcia, i często już w 
przyjaciela, z którego to powodu nieszczęśliwi|drugim roku nie wracają, a przytem dzieje się 
utracili wszelką wiarę w sprawiedliwość Euro- ka dem nich nawet niesłuszność, albowiem 
py i ogrzewała ich tylko jakby blady -połysk | wykłady po szkołach Kończą się dopiero w 
lampy śmiertelnej nadzieja, że Bóg miłosierny |lipcu. Zgadzając się z temi motywami, p. Gerst- 
ich nie opnści, i że iclt poprą szczęśliwsi bra- |mann jako sprawozdawca sekcji piątej stawia 
cia w wolnej Serbii i Czarnogórze, W istocia| wniosek, ażeby naznaczyć praktykantom i prak- 
kamień oblałby się strumieniem łez na widok|tykantkom roczną płacę 240 złr., wypłacaną w 
ciężkich i niesłychanych cierpień ludu w Bos-|I2 ratach miesięcznych. P. Dąbrowski 
nii, Starej Serbii i Hercegowinie. Mamyż wam|sprzeciwia się powiększeniu płacy, za powięk- 
bracia! opowiadać wszystkie te grozy, gwałty |szeniem przemawiają pp. Milleret, Pi 4 t- 
i rozdzierające serce wkrucieństwa, jakie w o-|kowski, Niemczynowski, Zbrożek, 
pisach podróżników po Azji wielkiemi rysamili Julian Czerkawski. P, Gerstmann 


Powstanie w Hercegowinie 1 Bośnii. 


Wieczyńakiego, ks. Zabłockiego i 


Po załatwieniu powyższych spraw, nastą-|* dzierżawy i z młyna się usuwamy. O tem była Przew. Oskarzenie opiera cię na tem, Żeście 
piło poufne posiedzenie, też mowa u adwokata Dobrzańskiego, że zmasimy|jz dniem 21. grudnia 1873 stracili prawo do dzie- 
Lachowicza, aby nam poczekał. Fżawy, 

Preew. Pan wniosłeś i drugie podanie 11go Niziniecki. My go nie strącili, my się go 
Z Izby sądowej. grndnia 18738 z prodbą, by sąd polecił dzierżaw | zrzekli, 

k F, com Nizinieckiemu i Rusieckiemn opuścić dzierża- Przew. 
Oszustwo zupełnie nowego rodzaju. 
(Dalszy ciąg). 

Dalsze przesłuchanie Nizinieckiego. 

Przew. Powiadasz pan dziś, że w bralionie 
do kontrakta, który został spisany po zapłaceniu 
pierwszej raty, ani słowem nie wspomniano o Ra- 
sieckim, že wolno było pana przyjąć kogokolwiek 
bądź do spółki. Otóż w tym brulionie wyraźnie po- 
wiedziano, że panu dzierżawcy uikogo do spółki 
przyjąć mie wolno, tylko Rusieckiego ? 

Nizjniecki. 7 Podkamienia odjachałem z 
tem przekonaniem, że mam tylka z hrabiną do czy- 
nienia. Jeżeli zaś w bralionie powiedziano, że wolno 
mi było przyjąć Rusieckiego, to było to mvim be- 
nefisem, jednak z tego nie korzystałem, bo musia- 
łem się z żoną naradzić. Rusieckiego utrzymywałem 
nawet w Podkamieniu jenzcze, bo nic nie miał. 

Przew. Czy był układ, co Rusiecki ma dać 
do spółki? Niziniecki. Układ by! taki, że ja 
mam wybudować młyn, przedsiębiorstwo zaś pro 
wadzić miał Rusiecki. Dochodami i zyskami mieli- 
dwy się dzielić po połówce. 

Przew. Rusiecki więć ole miał nie dawać 
Niziuieęcki. Jak można było żądać wkładów 
od człowieka , który ni: mle miał, Miał on wtedy 
jeszcze sklep, atracił, musiałem zapłacić za niego. 

Na dalsze pytania przewodniczącego odpowiada 
Niziniecki, że głównie chodzilo o to, aby jak naj. 
prędzej las wykorczować, by go można na pole 
przerobić. Co rok miała być wycięta jedna sekcja, 
ażeby mie popaść w niedostatek, przydzielono las 
po lewej stronie na użytek. Czy Rasiecki byt przy 
zawieranin kontraktu z Rosenthalem obecny, Nizl: 
niecki soble mie przypomina, wie tylko, że n no 
tarjneza robił trudności, lecz po wyjadnieniu zgo- 
dził się i podpisał. Jak tylko — mówi dalej Nizi- 
niecki — zrobiłem nkład zRosenthałem, pojechałem 
do Rasłeckięgo, aby go o tem uwiadomić. Rosen- 
thal potem przyjechał do Jajkowieć i umawiał się 
z Rusieckim co do sposobu wyrobienia progów. Nie 
słuchałem tego, bo się natem nie rozumiem O tem 
żeby wolno było tylko ma wyznaczonych 20 mor- 
gach wycinać dęby — to jest kłamstwem. Cały las 
został nam do użytku oddany, 

Pra«w. Zkąd poszło, że Rosenthałowi nie 
pozwolono dalej rąbać w lesie? Nisinlecki. 
Rasiecki, było to w późnej jesieni, przyjechał do 
Jajkowiec, poszedł do lasm i wydemonatrował tam 
'Traubowi, te za wysoko rąbie, a nawet go pobil. 
Był tam wtedy i leśniczy Orzechowski i powiedział 
mi, że Rusiecki ma alnszność, 

Przew. P. Rusiccki podał tu, że żydzi wpa- 
dli do zamkałętego lasu d tami rąbali. Nizinięcki. 
Była tam jakaś awantura z tego powodu. Żydzi 
poszłł w głąb lasu, gajowy za nimi zaraz nie po- 
apieszył, tam coś pościnali, ale, jak powiadam, od 
tego jest leśniczy, ja miałem swoją robotę. W skn= 
tek tego też ludzie Rosenthala zostali z lasa wy” 
rzaceui i nastąpiło prowizorjam. Otrzymawazy pro- 
włzorjam, posłałem je Rasieckiemu z wezwaniem, 
aby się na termin stawił i usprawiedliwił. Przeko- 
manie moje było, że Rusiecki ma słuszność, Tym- 
czasem nadszedł termin, przyszedł sędzia Słotwińaki, 
a Rusiecklego nie ma. Cóż było robić, poszedlem 
z sędzią do laaa. Sędzia Słotwiński powiedział wo- 
bec wiernika Trauba , że są niektóre błędy, ale w 
ogólności wlele zarzucić nie można. Wiernik dostał 
nagauę od Rosenthala Qdy Rusłacki się nie stawił 
zam uważałem za ałuszne wprowadzić żyda w po- 
siadanie laan, co się też i atalo. 

Przew. Dia czego pan nie powiedziałeś sę- 
dziemu, żę Rusiecki ma słuszność. Wnoai on ztąd, 
Że pam byłeś w poroznmienin z Rosenthalem i wy- 
chodziłeś na zniszczenie łasa. Niginiecki. A to 


nowina. Ja się zupełnie nie znam na materjale 5% s a h 
drzewnym. Zresztą Orzechowski to najlepiej wy- Niziniecki. Nigdy nie przypuszczałem, Nizinieckj, 
jasni. aby mię w ten eposób oszukano. Gdysmy, hrabina, | Schamaan, a gdzież cegły, plasek, robota, tygadnio< 


Przew. Następnie wydała hr. Starzeńska Rueiecki, Dobrzański i ja zeszli się dla umówienia | wa wypłata ludzi? 


prowizorjam pann i Rosenthalowi. Niziniecki.| Sprawy ustąpienia z dzierżawy, wtenczas to po- 
To jnż Rusieckiego sprawka. wiedziała hrabina, że w tej chwili wypłaci 25.000 |włąda świadek, łe pożyczył m Sehamnna 600 zir 


Skoro doręczono nakaz oddanin 


ule ani przez myśl|"i* wniesiono zarzuta, więc 
mi mie przeszło, żebym przedmiot dzierżawy oddać | ustało. 

musiał już 13. gradnia. Zresztą gdyby było przy- 
szło do ramacji, byłbym narobił hałasu, 
tylko zważyć, tu się prowadzi 
pszenica na 11 do 14 guldenów poszła w górę —|do Żwrawna po pieniądze dla nas, 

przecież tak łatwo byliby mnie nie wyrzucili, — Przew. Dnia 46. styczaia wprzedzłod paa 
Uspokajatu mnie i to, Że adwokat Dobrzański, był |pszenicę a dnia 23. złożyliście deklaracją, "w któ- 
połaomocnikiem strony przeciwnej i o wszyskiem |rej odetępnjecie cały inwentarz, młyn i kroscencja 
wiedział— zaś brabia Starzeński pojechał, aby dla |hr. Starzeńskiemu. Oskarzenie wowi, że takie po- 
nas pożyczyć 10,000 zł. na młyn. stanowiema odstąpienia od dzierżawy, nie mogło 

Przew, Dla czegoś pan nio wnosil zarzutów | przyjść do: skutka jednego I tego amego dnia, % 
przeciw awizacji? Nizinlecki, Nie uważa!em | którym zostało wykonane, ale musiała przedtem ta 
tego za istotną awizację. sprawa być w toku, 

Przew. P. Rasiecki podał, że się wcale z Niziniecki, Nie — a jaż wytłamacnyłem 
panem mie porozumiewał, że masz dostać wynagro- |dla czego. 
dzenie, tyłko że widział, że pan nie robisz Żadnych Przew. Sluchallśny tego tłnmaczenia, ale 
wkładów do gospodarstwa, Że on w pewnym kwar |jakie na kim zrobiło wrażenie, nie moją rzeczą to 
tale wydał więcej pieniędzy do gospodarstwa, że |osądzić. Utrzymujesz pan, że po umowie z Rusiec 
pan wcale żadoych rachunków nie prowadzisz, że |kim, hrabiasji Dobrzańskim, wiedziałed pan, że mo- 
pan niezczysz kląby, że jesteś w porozumieniu z|żesz adebrać pieniądze, które wniosteś, — więc 
? Rosenthalem. pszenicy mieć nie możekz. 

Otóż Ruslecki w swoim podwójnym charakte- 
rze, jako rządca i wapóldzierżawca widział, że sam | gotową. 
żle wyjdzie i pozwolić nie chciał na niszczenie Przew. Rnsiecki twierdzi, że on o tej pazo” 
majątku jego pieczy poraczonego, zatem bez ża-|nicy nio wie, ani o awolm podpisie. "Wedlug jego 
dnego poroznmienia sam jako rzędca wypowiedział, | zdania, był ten weksel i kontrakt pinany w kantorze 

Niziniecki, Ja nie mialem obawy o dzie-| Domea a gdy nadeszły worki, to on był pewien, 
rżawę. Hr. Starzeński pisał imi w miesiącu sier-|Że aą to zamówione przez niego worki z Wiednia. 
pniu, ażebym mu da! weksel do banku i wyjednał Niziniecki, 
tysiąc guldenów na rachunek przyszłej raty, co też |pod moją adresą. Rnalecki o tem wiedział, bo 
uczyniłem. Potom wziął hrabia n mnie dwa razy |jeszcze po mojem ustąpieniu npominal się Żurowski 
po 400 złr., dostarczałem do dworn cegły, potrzeb |n niego o tę pazenicę. 
owsa -- obowiązałem się dostarczyć 500 korcy Przew. Wracamy do oświadczenia, w któ: 
przez zimę po 3 złr, 50 ct, — to wszystko wk|rem się pan wez utkich praw zrzekłeś, 
rachanek czynezn. Nigtulecki. Tylko prawa dzierżawy się 

Czegoż miałem się obawiać. Czynaz ma drugie |uie zrzekłem, 
półrocze był już zapłacony, czyż mogłem się apo- rzew. Jak można zrzec mię przedmiotu 
dziewać zamacha? do togo mój przyjacie! adwokat | dzierżawnego, jako to młyn, laso, inwentarza i 
prowadzi iuteren, zkądźe miałem tak serjo brać a. |krescencji, a zaatrzedz Sobie prawo dzierżawy, 
wizację, zwłaszcza, że przeszło 20.000 złr. gotów. Nizłniecki. Moie tak tłumaczono, Że ja 
ką wsadziliśmy w interes, odstąpię, a potem nastąpi osobna deklaracja, ktbra 

Jeżeli na weksla z 9. października podpisałem Í dzierżawę znpełnie rozwiąże, i tę sprawę zakończy, 
Rosieckiego, to miałem do tego upoważnienie. Przew. Według aktów rzecz ta Inaczej się 
tem, że go podpisałem wiedział Rasiecki i Rosen- | przedstawia, W oświadczenia z dnia 93, stycznia 
thal — interes kredytowy tego wymagał, Zresztą | 1874 zrzekieś aig pan „Wozystkiego i wszędzie, *. 
Ds tem mógł tylko zyskać Rasiecki, dla niego był Niziniecki. 
to honor, ża podpis jego stał na weksla na 1000|było. Uważałem wówczas, że dzierżawa jeszcze jest 
zr, (wesołość). Wezystkie też dalsze raty brałem |idącą, — co tygodnia byty wypłaty. Nie lękałem 
w porozumieniu z Rasiockim, w ogóle jednego kro: |aię, bo sądaiłpm, że trzem takim osobom, jak hrabi- 
ka nie robiłem bez jego wiedzy. na Słarżeńmka , aawokmt Dobrzański i przyjaciel 

Frssw. Rusiecki twierdzi, że o tych ratach | Rasiecki zawierzyć można. 
również o podpisania na weksla nic nie wie, — Przew. Wróćny jeszcze do tej nieszczęśli- 
zostawił on przy jakiejś aposobności błankiet, a pan | wej spółki, Pan dałeś w spółce na miyo kapitał, 
niyls4 tego blankietu do napisania pokwitowania | p. Rusłecki piacę. — Po ukończeniu miał nastę” 
Rosenthalowi, pić podział, Ale kiedy młyn jeszcze nie szedł, p. 

Nlzinfocki. To wszystko kłamstwo, Ruaiecki go nie prowadził, a więc praca nie na- 

Przew. Oskarzenie zarznca panu, żeś pan stąpiła, Dlaczego mimo to pan się z oim podzie- 
akceptował weksel na rzecz Schumana jaż pó o-| lites? 
zrzeczeniu się praw dzierżawnych i tym sposobem Niziniecki. Hrabina dała nam naprzód 
sprowadziłeć Schumana w błąd, bo sądząc, że je-|19,500:złr. a conto młyna, któremiówy się podzielili, 
steście jeszcze dzierżawcami i właścicjelami młyna, |gdy jednak młyn nie był jeazcze ukończony, hra- 
udzielił wam kredyta aa 2000 zir. biaa nie chcłała dać dragiej połowy. Sam nie mo- 


kojenia pretensji Schumana — ani mi przez głowę a: |okropny sposób "oszukano. 
wizacja nie przyszła Potem, jak natąpiłem z dzie Przew. Rnsiecki 
rżawy, młyn daleko jeszsze nie był wykończony, 
Schnman wiedzłał o tem, że ja nstąpiłem, wiedzia- 
ła też czeladź. 

Przew. Ustępnjąc z dzierżawy, złożyłeś pan 
oświadczenie, że ze swojemi pretensjami czujesz się 
snpełnie zaspokojonym, nle zastrzegłeś jednak pre- 
tensji Rosenthala i Schumana, 
rzycieli pozostało? 


jesz, uic nie wkładssz, że ou tract i Skórh jast 
niszczony, 
Niziniecki. Ja płacilem raty regiitarnie, 
Przew. Rosiecki ntrzymuje, że te 26 tysięcy 
y- były nietylko za młsn, bo ten nie był wart tyle 
Coż dla tych wie: |zję f ga Inwentarz, las | kroscencje. Młyn byl 
warta 13 tysięcy. 


ści, Proszę uam powiedzieć, jak się to stało, żej Około młyna, potem dopiero zrobimy układ © od- 


punowie mając kontrakt na lat 10 t. j. od lgo| stępstwo dzierżawy, w ten nkład wejsć miały pre- 
marca 1873 do końca lutego 1888 raptom opu. |tensje wierzycieli Podpisalem oświadczenia w do-|gg mie widziałem, tylko powiedział Basiecki, że 


szezacie dzierżawę, czyj «to ślijak ją prze. |brej wierze, nie przypuszczając, aby mię tak wy- |Schimann czeka w prźedpokojn. Uważałem to jako 
prowsłalliścia?y | z i Di i rychtowali, wierzyłem mocno, że mi słowa dotrzy: nacisk, abym podpissł doklarsĝt, co taż uskute” 

Nizimiecki. Na moje uwagi, że osoby mi mają, że mnie mianowicie brabiva, Rasiecki i Do-|czńiłem: Nizłniecki dowodzi dalej, te w między” 
życzliwe wytykali mi, 4e drogo trzymam dzierża. |brzański nie osznkają. czasie od 16, do 23. stycznia Miały młejece r 
wę, że kapitała najlepsze gruata daleko taniej wy- Przew. Zndziwia to, że pan jako prawnik, |maite; po za jego placyma, machinacja hrabiny i 
puszcza, Rusiecki najpierw nie mnie, ale mojej žo- [i zastępca dworów, odstępujesz cały inwentarz ży: | Rnaleckiego, którzy oświndczyłi, że tyłkó takich 


wszystkich przedmiotów duid 13., a do dniu AI. 
prawo . dzierżawy 


Niziaie eki.—Nigdy tego uakazu nie azana. 
Proszę | walom jako prawny, bo nie był podpieauy przez 
wielka fabryka, | hrabiego, Owszem hrabia jąszcze wówczas jeździł 


Niziniecki. Kiedy ja miałem pszenicę juž 


Worki przyszły na moje ręce 


Tam o prawach mowy nie 


Niztnłecki. Podpisnjąc weksel dla zaapo-|gę sobie tego intczej wytłumaczyć, jak że mię w 


twierdzi, że awiracja ua- 
stąpiła dla tego, że wiłzisł, H pan Źle gospodaru- 


i 
i 


E 
To sam materjal, który dal 


Następnie na pytanie przewodniczącego opa” 


ugoda z.dnia.23, stycznia i jąk miano wypłacić jo. 
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Przew. Przychodzimy do najważniejszej czę |70., z której to sumy wykończyć się ma robota ji jak raz potem, gdy robił układ u Hrabiny wraz 
z Dobrzańskim, miał przyjść Schumach i żądał =, 
tych pieuiędzy, — Nie wiem, czy DI Czy nie, bo “ah 


i 


Fo, 
lotei 


Maj 


nla przedstawiał, że lepiej byłoby zrzec się dzier- |wy i martwy, maszyny, w ogóle wszystko Starzyń - | wierzycieli spłacać będą, Sdzie oni są podpisani, — 43 


żawy, za zupełnem bonifikowaniem wkładów. Wło-|skiemn na wyłączną własność, za cenę jaź poprze-|a zatem wzięli mt podstawę. A gdyby tylko poli- 


onych mistem moich własnych 22.000 zł. mi 
chętnie więc przyjęliśmy propozycję. Potem raz . 
wil mt wprost, że zadaniu nie sprostam, lepiej się Niziałecki. Panie prezydencie, bytem w|spłacić wierzycieli. rz 
zrzec. Ostatecznie tak si$ stało. Michał Lachowicz |tych rzeczach kiedyś biegłym, od czasu jednak, jak Przew. Dlaczegoś pan żądst ot Raeiockiegy 
emigrant, w nadziui, że jak Rasiecki obejmie ro- |dostałem cięgi stracilem koutenans (wesołość). |kaucji na 500 zł. wtedy, gdy w=Prawie procesa o 
boty koło młyna, on ctrzyma zawakowanej posady | Wszystko to robił adwokat Dobrzaiaki, miałem za | podrobienie metryki miałeś ja: do Turcji. 
rządey, pożyczył mi 1500 zł. Raugłecki obiecał go | przyjaciela Rusiecklego, gdzie ja mogłem przy- 
forytował. Lachowicz hrabinie się nia podobał, po-| puszczać, że oni mnie oszukają. 


ałością złożonej deklaracji, 


go Turcji? A to impertynencja! To koleżka Moja- 


s 


dnio umówioną, nie zastauawiając się nad donio-|czyć co ja tam wniosłem! Nawet ! tych 12.500 kę 
atr. nie byłbym wsiął, Gdybym nte 97! potrzebował 1. 
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Nizluiecki (zdziwiony)- Ja miałem jechać |% 


» 


O 


go, przyjaciela ją wymyślił. Co do 500 zły to żę- 
dałem um kwit, który. mi Rusiecki był winien. Ja- 
bgm prosil jeszcze raz o awizację, bo czyż to, Że 
naprzód mosiałem podpisać deklarację u hrabiny 
Starzeńskiej i Dobrzańskiego, żo potem była ago 
da między moją Żoną a hrabinę; a w końcu, że 
zmowa Dobrzański z brabiną i Rnaiecki wygoto- 
wali awizację, czyż to nie świadczy, Że był to 
związek przeciwko mnie. Podpisnjąc deklarację 
byłem pewny, że nie odstępuję praw dzierżawy, bo 
dopiero po objęciu przez nich w fizyczne posiada- 
nie Jajkowic miał się robić rachunek, gdzie mia- 
łem być zbonifikowany. Robiłem to oświadczenie w 
dobrej wierze, które oni wyzyskali. Calutka ta ich 
robota, hrabiny i Rusieckiego, była obliczoną na 
moją stratę. Ja byłem człowiekiem zamożnym, ru 
biłem gotowemi pieniądzmi, miałem dom prawie 
czysty, a dzie nie mam ani pieniędzy, ani kredytu, 
i dom zadłużony. Poszedłem na lep, który oni nu 
mnie zaoówwiali. 

Zastępca prokuratora dr, Leżański. Kiedy 
ijak poznałoć p. Rnsieckiego. Ni ziniecki, Od 
mego sąsiada Wolaka, dowiedziałem się, że trzyma 
n siebie z łaski niejakiego Bogackiego, był to Ro- 
siecki. Nie słyszałem o nim więcej, aż w roku 
1872 przychodzi do mnie tenże Rnsiecki z proje 
ktem, abym mu pożyczy! 3000 zł. na zapłacenie 
czynszu dzierżawnego pani Ujejskiej, Wykazywał 
sią listami, że Michałowski poklucit się « Moszyń- 
skim, że trzeba Michaluwskiego ratować, bo ina 
czej, powiada, stracę posadę rządcy, dość Że ja po 
starałem się o te 8000 gnidenów i złożyłem jo na 
rzecz dzierżawy Pawłowa n dr. Polańskiego, t. j. 
zapłacił Rusiecki i oddal mi kwit. 


tych pieniędzy? Niziniecki, Jak można było 
egzekwować, jak mule nie było,— albo potem, jak 
jnt byłem wyznty z prawa dzierżawy? 

Zast prok- Według umowy miałeś pan 
prawo wszystkie sprzęty, jak młyn, maszyny it. d. 
wynieść albo odstąpić pann Schumannowi, gdy ten 
wypłaci pann 1000 i 1000 ztr. Niziniecki. 
Przyznaję, tak było w kontrakcie dzierżawy. 

Znstęp, prok., Dlaczego pan Schumann 
nie oświadczył, że zabiera mlyn kiedy pań ustąpi- 
ład, Niziniechi. Ja tstąpitem, a Schumana +da- 
lej robił i zwoził dalej materjały, daleko więcaj jak 
mi się jeszcze należało za 2000 zir, 

Zast, prok. Kiedyś pan wyjechał z Jajkowie 
znpełnie? Niziniecki. Na Trzech króli. 

Zast, prok. To jest B, stycznia, a 16. sty- 
cznia sprzedałeś pan Domsowi pszenicę. Nizi- 
niecki. Ja się tle wyprowadziłem zupełnie, zo- 
stała żona  słażba, którą dopiero ania 25. stycznia 
powypłacałem 

Zast, prok, Kiedy worki od Domsa nade 
szły do Jajkowie i na czyje ręce? Niziniacki, 
Nie pamiętam kiedy, będzie to najlepiej wiedział 
Żurowski. Nadeszły pod moją adrasą, chociaż mógł 
Je Rnsiecki odebrać, 

Zaat. prok. Dla czego pan, włożywszy tyle 
w dzierżawę, A nie nie otrzymawszy napowrót, o= 
puściłed dzierżawę? Niziniecki. Ponieważ mi 
przyrzeczono bonifikację, co do wszystkich molch 
wkładów, osobno w deklaracji dnia 25, stycznia 
sporządzić się mającej, 

%astęp. prok, Przytoczyłeń pan na swoją 
obrouę że p Julja Rusiegka wytoczyła hrabinie 
Starzeńskiej kilkanaście sporów o różae mniejsze 


Zast prok. Wspominał p. Rusiecki, że zo- 
stał przeciw niema wytoczony spór o jakichś 8000 
gud. Pan byłeś powodem, a pana Runieckiego za 
stąpywał dr. Czemeryński, a pana dr. Dobrzański. 
Niziniecki. W jaki sposób poróżnił Ruslecki 
teścia z zięciem, tego nie wiom, dość, że pokazał 
mi list Moszyńskiego dość czuły, ja uwierzyłem w 
niego, i dałem mu 8000 zł. Nie wiem też, jakie 
potem zaszły awantnry w Pawłowie. Kupiłem 800 
korcy rzepakn aktem notarjalnym, u p. Wolskiego 
sporządzonym, Tamże zapłaciłem za nie Rasieckie. 
mu, który mię npewniał, i raportami dowodził, żo 
rzepak jest, więc byłem spokojny i nie zjechałem 
na miejsce. — Naraz przyjeżdża Rusiecki do Lwo- 
wa i mówi, że rzepak został zabrany, Idę więc z 
nim do Dobrzańskiego, aby Moszyńskiemu wytoczył 
proces o oddanie rzepaku. — Proces więc jest 
rzeczą pana Dobrzańskiego i on da wyjaśnienie, 

Zaat, prok, W tym sporze zapadł wyrok 
że Rnsiecki ma zapłacić 3000 zł, a Moszyński zo- 
stał od zarzuta uwolniony, — Dlaczego to się 
stało? Niziniejeki, A od częgoż jest wyrok | 

Zast prok, Kto pana wprowadal do Jaj. 


kowiec? A 

Niziniecki, Owczesny zastępca dworu, Jó 
zef Melhert. 

Zast. prok, Jaką rolę odgrywał tam Ra- 
dzimiński? 


Niziniecki, Przyszedł daleko później, Je- 
go zadanie, wymierzyć las i rozparcelować. 
Zast. prok. Ztego, że w kontrakcie sprze: 
daży hinsów, powołując się na umowy, napisaliście 
t.j. pna i Rnsiecki, że: „my dzierżawcy 
spraedajemy panu RZaenialowi drzewostan i t. d,“‘, 
Wneszę, te już od początku, od zawarcia nnowy 
byřhicie w spółce, a nie następnie dopiero. Nizi- 
niecki. W żaden sposób tak być nie może. Od 
tego momenta, jak tylko podpieśliśmy pierwszy 
kontrakt, nadażywał Kusiecki mojej łaski, i zawsze 
się dzierżawcą mianował. On nie miał żadnych praw 
spólnika, bo on nic nie miał. 
Zast. prok, Rosental przedstawił kwity na 


4 większe kwoty, Niziniecki. Nie na moją o- 
brong, als chciałem wobec sądu wykazać, zkąd para 
ludzi biednych, bez jutra, żyjących z tego, co pos 
uarywali w mieście, jak n, p. n Grnchola, Wolaka, 
« mnie d t, d raptem przychodzi do takich wiel. 
kich pretensyj pieniężnych, chciałem wykazać, ża 
bry cl ludzie formalnie obrali Galicję, aby Indzi 
w niej wyzyskiwać (wesolość). 

Obrońca oskarżonego Rusieckiego 
dr. Siterski. Rasiecki był rządcą u hr. Btarzeń- 
skich, którzy byli w dobrych stosnakach z namie- 
stnikiem, więć choć emigrant miał w kraja pobyt 
pewny, i Niziniecki nie potrzebował przyjmować go 
za tytalarnego wspólnika, by pobyt jego w kraju 
npozorować. Niziniecki. Rnslecki obie tak ży- 
czył, na jego własne żądanie wystawiłem dokument, 
w którym on swój pobyt u władzy legalizował, Nie 
przywidywałem, że przedstawianie go jako mego 
tytalarnego wspólnika pociągnie niebezpieczeńawa, 
bądź ze strony władzy politycznej, bądź z jego 
własnej strony, mie przewidywałem, że człowiek 
któremu tyle dobrodziejstw wyświadczyłew, tak 
mnie podejdzie. 

Dr. Siterski, © dobrodziejstwach słyszałem, 
Dlaczego pan przywlokłeś Rasieckiego do Blumen 
felda do kontraktn? Niziniecki, Nie wlokłem 
go, on miat prawo do podpisania kontraktu jako 
wspólnik do połowy młyna i mial obowiązek przy. 
jaźni ubezpieczać prawo moje. 

Dr. Siterski. Jakeś się pan tylko nmówił 
z Rosspthalem co do progów, pobiegłeś do Rusiec- 
kiego oznajmić ma o tem, i motywnjesz to pan 
tem, że nie znaaz się na gospodarstwie, że Ru- 
siecki miał pana coś poradzić, Ja sądzę, że to bę 
dzie wtedy zrozumiałem, gdy przyjmiemy, że Re- 
siecki był pańskim rzeczywistym wspólnikiem, bo 
porada musiałaby wieć miejsce przed umówieniem 
ceny sprzedaży. Nizinisekl, Rusiecki był w po 
roznwienin ze Starzeńską, więc oznajmiłem mū o 
sprzedaży laso, ażeby hrabina o tem wiedziała, 
chciałem prowadzić całą sprawę jasno. 

Dr. Siterskl. Miałeś pan elysześ od leśni- 


Wczoraj przesłuchiwano hr. Leontynę Sta- 
rzeńską. Pomimo, iż byłe to tajemmcę dla pu- 
blicznosci, w krótkim czasie wieść rozniesla 
się po mieście. W przeciąga pół godziny sala, 
galerja, przedpokoje i kwrytarz były przepeł- 
nione. Pani hrabina dawała odpowiedzi z rzad- 
ką di kobiety przytomaością i bystrością u 
mysłu. 


Kronika miejscowa I zamiejscowa, 


W zakładzie Ossolińskich odbędzie się dnia 

12. bm. o godzinie pół do 12 rano uroczyste do- 
roczne posiedzenie, na którem zdana będzie publi- 
czności sprawa z całorocznych czynności Zakładu. 

Władysław Milowicz, sędzia pokoju okręgu 

Hrnbiszewskiego, właściciel dóbr w Królestwie Pol 
skiem, zmarł dnia 7. bm, we Lwowie w przejeździe 
z Karlsbadn; pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 4. 
po połndnin z hoteln Georgea. 
Przedwczoraj doręczono p. Alfredówi Młoc- 
kiemn wyrok apelacyjny, którym potwierdzoną zo» 
stała konfiskata medali chelmakich, Przeciw orze- 
czenin tema wnosi p. Młocki objekcję, w skutek 
czego odbędzie się wkrótce publiczna rozprawa s4- 
dowa, Obronę prowadzić będzie adwokat dr. Ladwik 
Łubiński. 

— Jakiej to Anstrji życzą sobie żydki buko- 
wińncy, wyrazi dosadnie nmastępujacy charaktery. 
styczny fakt. Na jnbelfeierze czerniowietkim pan 
Steiner, jeden z tamtejszych izraelickicb Kroezn- 
bw, właściciel młynów, browarów, a nawet dzie. 
dzie wystawił transparent z wymalowaną figarą 
Anstrji z takim podpisem: 

Nicht von Erz, nnd nicht von Stein, 

Nur von Brilauten soll die Austris eeln| 

Zapewnie, bardzo by to poządana była Austrja 
dła bnkowińskich żydków, którzy za każdą razą 
inogliby sobie kawał brylanta na „pamiątkę secho- 
wab“, albo i całą „dla bezpieczeństwa" w za- 
staw wziąć, 

Jak zaś żarliwie zamanifestowali „die czerno. 
vitzer Nobeljnden* swój patrjotyzm w uroczystości, 
dowiedli tego najlepiej na tak zwanym „Featko- 
merce“, urządzonym wbnudzie po cyrkn Suhra. Nie 
czekając bowiem, nim przybyli zamiejscowi goście 
zasiędą do stołu, z takim łakowstwem i żarłoczno- 
ścią rzncili się na zastawę, iż w jednym momencie 
pochłonęli wszystkie szynki, kiełbasy, rałady i inne 
wędliny, A gdy ktoś zapytał, dlaczego. nic nie zo- 
stawili zaproszonym gościom, odpowiedział jeden 
z zażartych żydowsko-prnskich kultntraegerów i 
wielbiciel hymnn „Wacht am Rhein: 

Sie sollen es nicht haben, 
Das schöne bnkowiner Schwein! 

Magistrat miasta Lwowa ogłasza następuję- 
ce wezwanie: Wedlug programu tutejszej e. ki 
komendy nznpełaiającej 30 putku piechoty, odbędą 
się tegoroczne zgromadzenia kontrolne dla wazy 
stkich we Lwowie zontających urłopników i rezer: 
wistów w miesiącu październiku b. r. zawsze o 
godzinie 10 przed południem na cytadeli w nastę- 
bującym porządku: w dniach 8., 9, i 10, paździer- 
nika zgłoszą się urlopnicy I rezerwiści od 30. pał. 
ka piechoty z przenależnością do Lwowa; w dniach 
12. i 13, paździeriika zgłoszą slę rezerwiści i 
nrlopnicy z przynależnością do Lwowa od innych 
pałków i oddziałów wojskowych; w dniach l4., 
18, 16, 17. i 18, października zgloszą się wszy- 
sey we Lwowie zamieszkali urlopnicy i rezerwińci 
od obcych pułków i oddziałów wojskowych, beż 
względu na ich przynależność. Podając powyższa 
zarządzenie do powszechnej wiadomości, magistrat 
wzywa iateresowanych, aby się w oznaczonym cza. 
sie i miejsen zgłosili, jeżeli w myil tstniejących 
przepisów przez. Ca-K. władze - wojskowe karpay ni 
być nie chcą. 

—-(8.) Opera. Przyjęta tak aympatycznie przez 
ogół publiczności i krytykę spiewaczka opery 
warszawskiej pani Janiewicz wystąpiła onegdaj po 


raz wtóry w „Bala maskowym,* i dała nam tą razą 
poznać wszystkie olbrzymie zalety swego talentu, 
które umłała rozwinąć w partji dramatycznej Ame- 


A 10001 2.500 zł. przez pana wystawione, których |czego Orzechowskiego, że Rusiecki zabronił rąbać 
on nie żądał. Ostatni kwit na 1000 zł. na podro- | Rosenthalowi? Niziniecki, Z góry powiedziałem. 
| biony akcept Rnwieckiego, miał zapłacić Rosental |że gospodarzem fachowym nie jestem, słuchałem 
O pierwszego kwietnia. Czy te 1000 zł, miały być|co m! Orzechowski mówił, i przyznaję, że mogły 
W jako rata kwietniowa, i dlaczego mie było to w|być usterki, że u. p. za wysoko rąbią i t. p 
M kwicie Saidosentónarzi Dr. Siterski, Rosentlał w swej skardze 
p Niziniecki. Pisałem kwit tak, jak Rosen- |dopomina się o cały drzewostaa, pan przyznajesz 
4 tal w pióro mi podyktował. mu słnszność, a zatem nważasz pan cały drzewo- 
af Przew. Cey był wtedy Rnsiecki? Nizi-|stan za jedno i to samo, co 30.000 progów, Nizi- 
niecki. Nie, zdaje mi się, że podpisał osobno, |niecki. Tam możeby nie wystarczyło nawet na 
pi Zast, prok, Wspomniałeś pan, że pretensja |30.000 progów. Zresztą, w tę kwestję międy drze 
r Lachowicza tak pana cisnęła, żeś się starał o 10z- | wostanem a progami nie wchodziłem, jeżeli komi: 
ję  iazanie dzierżawy, bo eznłeś się skompromitowa-|eja uzna, że Rusiecki nie wa słnezności, to mag! 
l mym, Niziniecki. Chodziło mi tylko o zwłokę, |ją mieć Rosenthal, 
da Zast, prok. Nie, pan chołałeś się usunąć Dr, Siterski. Zkąd wspólnik tytnlarny może 
1 dzierżawy, aby Lachowicz nie mógł pochwycić |patn mówić takie rzeczy, że będzie z panem dzie: 
Żadnej ruchomości pańskiej, liċ się zyskiem, że wspólnie będzie korczować, Ni 
ji Obrońca obw, Nizinietkiege. Pro |ziniecki, Tego nie było, miał on tytko niejaki 
a "zę o odczytanie tego zeznania, ono brzmi wcale | obowiązek wdzięczności mnie objaśniać, bo nie zna 
Inaczej. łom ani Starzyńskiej, ani Jajkowic. p 
się Przew. odczytnie, Dr. Siterski. Dlaczego ojciec pana Rnsiec= 
Zastęp. prok, Otóż widziez pan stoi tn: |kiego był u pana, a nie u syna. Niziniecki, Da- 
a łe pan nie będąc w stanie w terminie zwrócić La- |łem fundnszo na sprowadzenie go i na wyleczenie 
thowiezowi tę sumę, a chcąc oealić honor, zapro- |go w klinice krakowskiej, a dlaczego nie był u syna 
Ponowatsś sam ustąpienie z dzierżawy. Ni zinie- jlecz przy budowie młyna, do którego sam się dor- 
cki. Uchodziłem za człowieka zamożnego, a po- jwał, tego niewiem. L 
nieważ na rario nie miałem pieniędzy, więc cho- Następnie przyznaje oskarżony, że na obligu 
=” dzsło mi o zwłokę, Lachowicza był wspólnie z Rusieckim podpisany. 
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lii, Pani Juniewicz ma skalę głasn bardzo obszerną, 
sięgającą do najwyższych tonów Bopranowych. Nie 
skich tonów również jej nie braknie, a wszystkie 
potrafi, jeżeli tego potrzeba, oddać x przynależną 
siłą, która tem więcej zasługuje na uznanie, ileże 
każdy ton dobyty z jej piersi jest czysty, dźwię- 
czny i wyrazisty. Spiew jej przedewszystkiem je- 
doak gelnje uczuciem i wyrazem, jakiego nie znaj- 
dzie tak łatwo u pierwszorzędnych spiewaczek; w 
pewnych chwilach przenika on do głębi serce: i na 
straja widza całą skalą uczuć, które w danej chwili 
przejmoją duszę artystki. Zalety te wszystkie tak 
rzadko napotykane razem zjednały jej też uznanie 
u publiczności, która z zapałem wywołała znako- 
mitą spiewaczkę kilkakrotnie po każdym akcie, 
nie szczędząc jej również oklasków w czasie gry, 
Na pochwałę obok pani Juniewicz zasługują i inni 
artyści, którzy dokładali wezołkich starań, aby ca- 
lość wypadła okrągło, Udało im się to w zupełności, 
a widzowie nie zapomnieli wynagrodzić za nie pp. 
Zakrzewskiego, Kóhlera i pannę Kramer, która w 
roli pagis przyzwyczaiła się ubierać zasłużone 
laury. Ze swej strony miło nam dodać, że tą razą 
i chóry spisywały się niezgorzej, aby 0 ile mot: 
ności utrzymać dobry ensemble., Ma w tem co- 
kolwiek zasługi p. Jarocki, który potrafi utrzymać 
w kordzie niesforne zazwyczaj głosy członków na- 
szego chóru. Odtańczone w akcie piątym „pas de 
trois“ bardzo dobre żóstawiłó u nas wrażenie. Nie- 
które atittady miały w aebie wiele smaka artysty- 
cznago w układzie, panna Maywood w swych „pas 
de zephfeś okaza a dużo wdzięku, tekkośei i rotyoy 
i gdyby p. Roaff zecheiał nas zabawić czemó wię: 
cej prócz jedaostejnyra „pironett'em,* tanie wyko- 
nany zaałagiwałby na wszelkie pochwały. 

— Wiadomości policyjne. D. 6. L m 
rano spostrzegli domownicy domu pod |. 8 przy 
ulicy Ormiańakiej otwartą piwnicę, należącą da 
kawiarza p. Józefa Hermana, i odbity zamek ode 
drzwi. Gdy właściciel kawiarni zeszedł do piwnicy, 
zastał porozrzucane wszystkie butelki wina i spo- 


'|atrzegł w jednym kącie złodzieja w głębokim śnie 


Pogrążomego, obok którego leżały próżne butelki 
Z szampani. Snać złodziejowi tak zasmakował szame 
Pan, że zanadto zaufał swojej głowie, a upiwszy 
się, neng? na miejsoa. Przebudzony niemile i are- 
sztowany amator czatupana zeznał, że nazywa aig 
Piotr Łoś i jest wyrobnikiem, — Onegdaj odebra 
no nieznajomemn chłopen na ulicy Zółkiewskiej du- 
tą kulę bilardową, po którą właściciel zgłosić się 
może w c. k, policji. — Joanna Biża, praczka pod 
1. 125 przy ulicy Łyczakowskiej zamieszkała, ggu- 
biła d. 5. bm. na placn Wekslarskim cztery szanr- 
ki korali francuzkich, cenionych na 80 zir, Korale 
związane byly niebieską watęžeczką, — Zwłoki 
dziecka płei żeńskiej znaleziono d. 2. bm, w obrę- 
bis gminy Mitulina w powiecie złoczowskim, w pòs 


\ |lu zagrzebane. Śledztwo karne jest w toku, 


— Galicyjski akcyjny bank hipoteczny we 


*|Lwowie, złożył w krakowskiej kasie miejskej 3000 


zł. w listach hipotecznych na pamiątkę nmowy za- 
wartej z gminą o nabycie 75,000 losów pożyczki 
loteryjnej miasta Krakowa, i ustanowił z sumy tej 
fundację wieczystą, przeznaczając odsetki od niej 
na zapomogi dla rękodzielników miasta Krakowa 


bez różnicy wyznania i obrządku. 
Z procentu tej tuadacji wynoszącego od duis 


1. marca 1873 do końca września 1875 r. 566 zł. 
55 e. po streetit 354 zl. 50 o tytułam | 

tości wiemplowej na skarb, przeznaczył prezydeni 
m, Krakowa wsparcie 180 zł trzem róemieślikfkom 
tutejszym po 60 zł, reszta zaś pozostała w ilości 
182 zł. 5 c., nmieszczoną została w krakowskiej 
kasie oszczędności, na powiększenie fundaszu, dla 
udzielenia podobnej zapomogł w roku przyszłym. 
(N) Kraków d. 6. października. Minister 
Śwemayr przybył daiś rano do Krakowa w towa- 
rzystwie powracająch z Czerniowiec delegatów uui- 
wersytetu Krakowskiego, rektora dr. Zolia i sekre- 
tarza Akademii umiejętności dr. Sznjskiego. Przez 
cały dzień p. minister zajęty był zwłedzauiem ra- 
kładów naukowych i pawiątek Krakowa, wieczorem 
zaś o godz. 6. danym będzie dla miego objad w 
hotelu Victoria, 

Na jutro zapowiedzianem jest posiedzenie Ra- 
dy miejskiej z obszernym porządkiem dziennym, 
zawierającym między innemi obsadzenie posad dy- 
rektora szkoły przemysłowaj miejskiej, oraz ponad 
nanczyciełskich, Dowiadujemy się, że przeciwko 
zebraniu tego posiedzenia, jakoteż przeciw zapadć 
wogącym nchwałam, założonym zostanie protest 
przez jednego z radców miejskich, których wybór 
Rada nunieważoiła, którą to uchwałę jednak jak 
wiadomo zawiesiło namiestnietwo. 

W niedzielę odbywały się wybory w resarsie 
miejskiej. Prezesem został wybrany ponownie p. 
Józef Kiciński, jeden z unieważnionych radców, 
pomimo iż wyraźnie oświadczył, że wyboru nie 
przyjmie. Wybór nastąpił ogrowną większością, a 
Gdy p. Kiciński obstawał przy rezygnacji, wielu 
członków oświadczyłe, że jedli p. R. wybord nie 
przyjmie wystąpią z resursy. To skłoniło szano- 
wnego dyrektora Towarzystwa zaliczkowego, Że 
przyjąt godność prezesa, Taki reznitat wyboru u- 
ważać należy za jedną z manifestacyj opinji, prze- 
ciw uchwale Rady uniaważniającej wybór p. KI- 
cińskiego do Rady wiejskiej, 

Pisemko brukowe tntuejsze, wychodzące co 
dziennie p. nu, Kronika nie ukazało się dzisiaj z 
niewiadomej przyczyny. 

"Teatr krakowski rozpoczął dziś przedstawienia 


Szaęśjacy, Lubowskiego p. h. „Nietoperze,“ 
— Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 


Nakładem Jana br. Działyńskiego (Biblioteki 
Kórnickiej) wyszła 1875 r. tragedja Sofoklesa w 
przekładzie z greckiego na polski język Zygmanta 
Węclewskiego p. t, „Dziewice Trachińskie* (in 
8vo strounic.86 cena 1 marka). Od strony 5—23 
miesci się wstęp objaśniający tragedją bardzo do- 
brze napisany, następnie do strony 75 sam prze- 
kład, a wreszcie od str. 75—85 wydrakowsto n- 
wagi i objaśnienia filologiczne. Przeklad ten pana 
Węclewskiego dokonany wiernie i pięknie, Tłnmacz 
złżył się ze atarożytnywi tragikami, rokumie: dch 
ducha, pojął zalety, formy i umie język nasz, nie 
kalecząc go, nagląć go do wszystkich właściwości 
poetyczuej dykcji Greków. Przekłady pana Wąclew- 
skiego są rzeczy wistą ozdobą literatury naszej, a ża. 
dne pismiennietwo lepszych nie posiada. W r, 1878 
wydał p. Węclewski w polskim przekładzie trage- 
dje Echylosa — obecnie rozpoczął wydawnictwo 
wszystkich tragedji Sofoklesa, Młodzież uniwersy- 
tetn lwowakiego powinnaby ki s igo, fi 
tak znakomity filolog- jak p. Węclewski, zajmnje 
katedrę języków starożytnych, i z zapałem poświę. 
cić się nance tych wspaniałych języków. 

Treść 26 nra „Szkiców społecznych i lite- 
rackich*: Trzeci maja, dramat B, Bolesławity, Z 
Albumn, poezje Teofila Leqgartowicza; Michał syn 
Nikity książę Wołkoński, atadjam przez dr. Anto- 
niegoJ,; Wiara i wiedza przez dr, Tadeusza Za: 
lńskiego: Horeapondenejw 2 Florencji przez Arra 
iWołyńskiego ; Mlscellanea : Konknrs ma katedrę hi- 
mtorji auzcrjąckiej, Rospiyządzenie Rady szkolnej 
Nowe wydawnictwa, Moskała o pano Walewskim f 
« naszych ucżonyęh, p. Lnbowski w Tatrach 

Szewc poeta, Spiewy szkolne, Pan Tadensz w mo: 
skiewskim przekładzie, Ilnstracje Andrielego. W do 
datka 13, arknsz powieści „Młodość Jnljneza Ca. 
zara“ Gy Rovaniego. — Ten numer jak i poprzedni 
Szkiców pełen jest treści, żywo społeczność naszą 
zajmującą. 

Treść nr. 18. i 19. wychodzącej w War- 
szawie Kroniki rodzinnej: Katolicysm i Protestan. 
tyzm przez A, Tyszyńskiego; Listy « podróży 
4. E. Odyńca; Paryż i Tuluza, wierz Henryka de 
Bornier (autora córki Rolamda) przełożył z fran 
cnzkiego A. T. Ramingo; Pogadanka o pszezolach 
przez 5. K.; Nad morzem, przez A, E. Odyńca; 
Henryk Ibsen, poeta norwęgski, szkic literacki 
przez Wawrzyńca br. Engestróma (e. 4.); Silva 
rerum, Gawędy o wychowanin, przeż Anastazję 
Dziednazychą; Wspomnieoła z pobyta w Pegli i 
jej. okolicach, przez: Augasta Moldenhawera; W. A 
meryco, powiedó na tle-Żyęła społecznego w Sta- 
mach Zjednoczonych, przek Krystynę Narbutównę 
(dok.); Korespondencje z Szawel, z Poztańła i z 
Zakopanego; Wiadomości ltwrackie; Teminiana p. 
Darche, Denx chretiennes pendant la poste de 1720 
par M. Ch, Ribbe, przez TA Prażmowską. We owo: 
wie piękne to piemó prenumerować można w księ- 
garni Gubrynowicza i Schmidta po cenie kwartal- 
nie z przesyłką pocztową 2 reńś. 15 cent— Wspo- 
mnianego wyłej poety norwagakiego Ibsena dramat 
p. t. „Pretendenci*, został świeżo przetłómaczony 
ms język polski dla sceny iwowaklej, 


Ostatnie wiadomości. 


Dziennik tutrecki, Baeńret, z d. Z. b. m. 
ogłasza notę rządową, Według której budżet 
państwowy Turcji zuja deficyt przeszło 5 
milisa OWA Pa osa żności regularnej 
wypłaty keponów zwykł był zawierać nowe po- 
życzki i umarzać przez zaciąguięcie nowego 
dług stary. Takie środki ratanku zwiększały de- 
ficyt a, umniejszały zaufanie wierzycieli państwa 
tureckiego, a dowód na $0 w nieustannem spa- 
daniu obligów tureckich. Rząd postanowił za. 
tem odtąd ustanowić pobór od sprzedaży soli, 
tytoniu, od trybutów, nieuwłaczając przetęm pra- 
wom, nabytym przez baRk sułtański, Zresztą 
nadal odsetki od dłużagch obligów spłacane 


będą przez 5 lat po części gotówkącw po erę: |- 


ści obligacjami, odkupnemi po latach pięciu i 
oprocentowauemi po 5 pret, Po upływie lat 5. 
kupony ściągane być mają regularnie jak przed- 
tem. (Ależ i to jest niczem innem jak pożycz- 
ką, mającą być w 6. latach spłaconą; p. r.) 

Z Londynu d, 8. października donoszą, Że 
państwo Birmy przyzwoliło, by w razie mogą- 
cej wyniknąć w przyszłości potrzeby, angiel- 
skie wojska przechodziły do Junnan przez Birmę. 

Times twierdzi, że uchwała rządu tureckia- 
go co do wypłaty kuponów pozwoli tymczasem 
"Turcji uregulować interesa finansowe. 

Admiralicja zniesła rozkaz, dotyczący wy- 
dawania zbiegłych niewolników na wojenne 
statki angielskie. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Medjolan d. 8. października, Rada 
miejska uchwaliła porządek dzienny, w któ- 
rym szczęśliwą się mieni. iż pierwszy nie- 
mie z odwiedzi Medjolan, ażeby 


ierwszemu królowi włoskiemu dłoń uści- 


7 5 z 
Londyn d. 8, października. Na ban- 
jkiecie u lord-majora, lord Derby w swej” 


mowie podnosił, 
glii jest utrzymanie pokoju. Przesadz: 
trudności co do sprawy  kercegowińskiej. 
Żadne mocarstwo nie myśli wspierać po- 
wstańców, Żupełna autonomia Hercegowiny 
nie bardzo byłaby odpowiednią. Radykalue 
usunięcie nadużyć mie bardzo jest prawdo- 
podobne. Turcja jednak może stosownemi 
reformami ułagodzić niezadowolenia. 

Paryż d. 8. października. Z Mostaru 
donoszą, iż Serwer basza przyrzeka wpro” 
wadzić turecki i słowiański język. jako ję- 
zyki urzędowe, a zarazem ustanowić tajnych 
kontrolorów. 


iż głównym interesem An- 
o 


Spostrzeżenia 


logiczne we Lwowie 
Kopernika. 
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nśjwyżesa temperatura -- 14., 
(11., *Reaum,) 

7, paździer. najniższa temperatura +- 6., *Oela 

(4., Resam.) 


7. paździer, 


Kurs gieldy wiedeńskiej 
Wiedeń 8, paździermka 14765. 
móc 10. minut 48 przed południe. 


Azja wod, 20920. Angle-atsir. 10680 
Unionsbank 88:70 Verojashank e 
Kolei Kat. bud. 210 25 

Fraqko + anett, — 


Losp 7 r, 1560 

Btamtabaht 

Ostbahn, Nao Sonia 

Rubef papier. srogi} dość stale 
Wiedeń 8. października 1875, 
godzina 2. minut 16. po południu. 


s 


Akcje frau. - aua, 31 Węgier, kred, 208.20 
Aaglo-austr, 107.50. Uwionsbauk « 10% 
Kolej Kar. Lud. 216.26 Nordbakn. 472-— 
Golej połndnio 108.78, _ Kolej Almi 12315" 
Kolej Elżbley 173.50. Kalej Lw. » '. 189 50 
Węg. Nordotstb, 115.57. Ver. inuk mua 
Wisse 1925. Wog. Catherin 46 — 
Gał imdomaia. - 87.25 Losy z r. 1664 138.75 
Franco-H.-Bank 39.25 Yerkshrztau — 85,50 
Losy tureckie 40.50. Pitan- A "T= 
Kolaj państwow. 279.50 Baukzdre z gsm 
Wi:d, Bauvər, 28,—, Losy węgier. 7980 


Usposobierie stałe, 
beriia, 7, pfździer. Rusa. Rankmeten 273.45 Ther 
dit Act. 46 Lombarden 189,—  Galizier 90.25 
Staatsbahn 39750 Remanier 34 60 Nesterr, -Baake 
uoten_ 180,55 Uaposobierie: 
C 0 
W TEATRZE b. SKARBKA 
w sobotę d. 9. października 1875, 
'Treeci występ pani Marji Juniewicz primadonny 
opary warszawskiej, 
~ Robert Diabel 
Wielka romantyczna opera w 5. aktach Œ fram- 
caskiego przez p. Scribe i Delavigne — Mnzyka 
Mayerbera. 
Kapelmistrz p. Szirer. 
080BY. 
Robert, książę Normandji P., Zakrzewski. 
Bertram, jego przyjaciel P. Borkowski, 
Alice, wieśnisczka z Ñor- 
mandji 
Izabela, księżąa Sycylji 
Raimbaut, wieśniak 
Helena 


— 
Pui Marja Janiewicz. 
Pona, Kramer. 
P, Mikulski. 
Pna Eliza Bonn, 


Alberti, rycerz P, Guberski, =+ 
Pierwszy ) P. Zielásk “~ 
Dragi ) ryterz P, Pruszyński, * 


Trzeci 
Ksiądz 


) P. Gumpłowiez 
i P, Koncewicz. 
Rycarze, damy dworskie, dachy. ` 
W akcie 8, bślet, Scena-dnchów, układn p, Angu- 
sty Maywood. 
Nr, 1. „Bachaalła* odteńczą pna Augimas: Mayr: 
wood i 8 pań z chóra, "w 
Nr, 2. „Grand pas d'setion" odtańczą pna Eliza 
Bonn i 8 pań z chórn, 
Nr. 8. „Galop piekielny“ odtańczą pna Aagasta 
Maywogd, 8 pań i 6 panów z chóru. 


Początek o godzinie 7mej, 


Do’ 


Do 


Przychodzą đo Lwowa 

z Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 
szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 66. m. rano. — o godz. 8 min. 6 
wieczów. 

Z Czerniowiec: o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i A godz. 
5. m. po południu, 

7 Podwołoczysk Ii Brodów. o 3. godz. 55. 
min. rano, 4. godz. 3. m. po południu i 40. 

iu. w nocy (pospieszny). 


Nadesłane. 

Dr. Edward Strojnowski 
przeniósł mieszkanie swoje do kamienicy pod 
]. 11 przy ulicy halickiej i ordynaje co dzień 
od 3=—5 po południa. c 
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pi s a: mniej 100 cetmućw, za zaplaty w 
24 tówce przy ańbiere w kazdym emsi 
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Eksi E 8829 3 -3 
Ekspedytor pocztów, WELE LE 
z by rotelne firmy, mogące to pr-dukla 


z materjału krajowego w KROŚNIE , 
a bonor zawiadomić szanowną PT. Publiczność, iż utwiera tomi dniami 
Filie swej fabryki we Lwowie 
i powierzyła reprozeutącję tejże 
p. Ignacemu Hercok, 


przy placu Bernardyńskim Nr il. i. 
który jako wylącznie umucowany, zawiera imieniem Spółki wszelkie umowy 
| wziela dotyczących objaśniań. 3351 I 8 


zboża, jarzyn strączkowych , 
siemienia it. d. 
Pewien lipski hande! komi: 
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Ból zębów 


usuwa przez ubezwładuienie nerwów, + 
aęby ztotem lab masg do zebów po-lolimą 
płowhaje 372 2 


IGNACY WEISS, dentysta 


ZAPAŁKI woskowe 


od najmniejszy: h, do zapałanin cygar | 


TE> i poleca takową na wagą wiedeńską: FT 
Nr. 1. Fasza“ Porta chińsku. Żóttokwiatowa, aromatyczna, silnie nacią 
gająca za funt wagi Mea iais] 3 a ODA at. 


a", białokwtntowa, aroatyczna, 
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Bernie. 468% 1--3 


L. 915/1875. 


Oołoszenie. 


Administracja fuwłacji 


wodą zmywać, ua biało po leczonych podnszkach spać 
parówą używa, o siula farby się mis spostrzeż. poniewa? * 


KFT „Puritas“, =s 


odmładnia: tak najbujniejsze włosy kubiece, jako teź 
zn, 


Młodzieniec, 


mający lat 13, który ukończył I. 

klasę, poszukuje miejsca praktykanta w 

handln. Adres: MS. - 57. ulica 
85 


1000 butelek 
WINA czerwonego 


prawdziwego 
Bordeaux St. Julien, 
otrzymałem w komis i poleram do- 
pokąd zapas starczy 
butelkę Lylko 1 zt. 20 e. 


Na prowincję odacłam za zaliczkę 
przy 10 butelkach opakowanie nie 


we LWOWIE, Rynek ni. 35, 
polecają swój nowo urządzony SKLAD p pu 
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publiczności, że p. Amoros tylko lardao Dr. J. G. POPPA sig bezzwłocznie po knrsie dziennym. AZ h u Ignacego $ehnirieh. t w Stauistawowie u H. Builogo, apta © Stryju u 4. Sieleekiajgu, 
krótki cza ta zabawi, gdyż wskutek kon- roślinny proszek do zęlów zy | zł., mniejszej BO ej w Tarnowie in Tents pt w wesch u C. Alth, F. Krzyła 
śraltowych zobowiązań, musi ođjichać kj Oczyszcza zęby tak daloce, iż przy nia aeia alic TE. lenega Iralako iinan aan iaia 0 jłbeh a 


Londyn). | 
2 5 cloway w komicznej scenie. Rzymską, 
grę na 2 koniach wykona p. Stefan. 
Początek © godziuia 7. 
Przes caly dzień można dostać biletów 
w kasie cyrkowej 


Co dzień wielkie precdstawienica | 


W niedzielę dane będą 2 przedatawie- 
mia, J. o 3., drugie o 7. godzinie. 

Geny ua I. przedstawienie zniżóne. 

W poniedziałek wielkie i wspaniałej 
przedstawienio na dochód pana ALBERTA 
SUHR. 


| L] _* : 
Galicyjski Bank kredytow 
) X l j 
+ 
we iuwowie, ulica VYałowa l. 4. 
podaje do wiadomości, iż począwszy 0d l. marca 1875 


Nuknie zimowe 


z najlepszego Palmorstónu, watuwane i obstobuowane 
18 zł., w najlepszym gatunku 28 zł, eleganekie iber- 
xibery 12 zl., cieplejsze ubranie jesienne 18 zl., do- 


uptewach, handlach perfon i galant. me 
prowineji w Galicji i na: Bukowinie. 


8767 6—? 0. Suhr. bre spodna 6 zł, lepsze 8 zł, kamiz Ika zimowa od . p 
ai z wa Š z 3 zł. do 5 zl., watowane i ebstebnowano kamizelki z wydaje następujące 
Biuro pana Corlot, adwokata w Paryżu rękawami od 8 zl. do 12 zl, guńki do polowania i : 


stytyjskie od 6 zl. do 14 zł., pyszna guba do pi- 


Nr. 88. przy ulicy des Vietoires. dróży x kapuzą i futrem 14 zł., jeszcze lepsze 18 z3., | 
i! # 4 futro do wychodu codzienucgo piźmakewó 46 zl., 
F Ń Św w lepszym gatunku 54 zł. do 95 zl. fulra do po- i BA 
Licytacja przez oferty, zs a a Sarana $ A W 
A ; 


3 w lepszym gatuuku 54 zh, szopy 70 zl., w lepszym 
odbędzie się w pałacu sprawiedliwości w Paryżu twe czwartek gatunki 90 zł, tudzież wsselkie możebne ubrania zo. mózg m RA „ZAŁ: 
ania 4 iistopsds 1875, wg:ęlem spzedaży dób i lasów męzkie po zdumiewająco tanich conach, poleca » procentowe za S-dniowem, wypowiedzeniem 


M - A. Keller % Alt 6 $ elitas 
Smerek i Kalnica (w Austrji), we Wiedniu, Wiedeń, Hatpstrasse Nr. U. GA. „a 90 H 


naprzeciwko Freikau 


składających się z pól ornych, łąk, lasów, budynków mieszkalnych BĘ Suknie, któroby_ ug z jakiegokolwiekbadé po zaś wszystkie w obiegu hędące 7, asygnaty ka50we oproc 
: , i i ; du Bi baly, będą b kod owrót p U i - A = 
i gospodarskich, około 5000 hektarów powierzchni. Mai PRIUS „boa hea „jprzgzkady, „bek towują się po Vio tyiko do dnia L. czerwea 1975, 
z+ A DEE Wzory materji wysyla zędzi: każde żą z . ` + 
Cena LLO055 franków. a aU rier r a od tego terminu PO @'2°o z 90dniowem wypowiedzenien 


O bliższe objaśnienie należy się udać d» pana Corlot, pana 
Delaporte i Popelin, adwokatów i do p. Heurtej, adwokata Nr. 
134, przy ulicy Bonaparte w Paryżu. 9623 1 1 


O a a wege 


Lwów, 26. lutego 1875, 


WY rekcja. 


z m = = 


% drukarni „Gazety Naredowoj” d Dobrzańskiego i K. Groma Zacząć 


n Rabrzański. mę Skeri. 


